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Półrocznie „ 5 AE w Łodzi, 
Kwartalnie „ 2 , 50 ul. Przejazd M 8. 
„Miesięcznie a — „- 86 Nr. telefonu 593. 


Rok X. 


śni polyczn, premystowy, kanoniczny, poteczny i feraci urowny 


Wtorek, dnia 12 lutego 1907 roku. 


Raniory własny w Warszawie, ul, Krucza NE 23; w Pabianicach u p. Teodora Mialcoj 
w Zgierzu, w aptece p. Patka; w Tomaszomie u p. Teodora Hia. 


CENA OGŁOSZEN: 


„Nadósłane” na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Małe ogłoszeuia po 1'/, kop. od wyrnzu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Reklamy 


Zwyozajne oytoszenia za tekstem po 7 kop. za Wiersz nonparelowy lub jego miejsce | 


i Nekrologi po 16 kop. za wiersz PASÓW . 


7a dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia konoraryum Redakcym uważa ZA bażnlai rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor 1 Jab Jego o. rasiępca przyjmują i interesantów codziennie, 


fon s RAEN, KA HEN, | 
to ANE PRZY KATARACH, | 
HIOGZŁU, wa, KHABACHĘ 
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| LE R PRO NATURALA KĘ 
N PRZYMÓWAĆ WSZELKICH NAPOMIASTĄ 

j 'YWANTOH AUBOGATÓW. RGG 
2 AMALIA L SOLE ENSEIE) p 


dm Łodzi, Dzielna Nr. 4. 

Skład: główny 'na Łódź zaczynów . da przyrządza- 
nia mieka bułgarskiego > z- Pracowni Bakteryolo: 
gieznej D-ra. L. Karwackiego. Cona pudełka (10 
rurek na 10 litrów) rb. 2, pojedyńcze rurki po 
25 E zaj | | 
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Mowa p. dana a Leśniewskiego 
na zebraniu «Zjednoczenia Postępówego. » 
Wygłcszona d. 5 b. m. 
(W stteszczeniu). 
Qbywatela! Nie ćhciałem tu głosu zabierać, 


jednak chataktór wybitnie ‘polemiczny . mów mo- 
ich ‘poprzedników, zmusza mnie stanąć na waszej 


trybunie, by niestūuszne odeprzeć zarzuty. Praw- 
dbpođóbnie większość z Was, panowie, wie, kim ` 


jestem, by jednak ostatnie rozproszyć wątpliwóś - 
«i, oświadczam, że: jestem demokrata narodowym. 
(W sali wrzawa, protesty, krzyki, gwizdanie. Pre- 
"sf$dyum wzywa do Spókoju). 


Przemawiałómń - już. przy . odgtosie salw brau- 


ningowych,. _aue ulęknę się więe waszych Wrzas- 
ków i gwiądań. i skoro raz wszedłem na trybunę, 
nie zejdę. z. iej — 
pienia. stąd, —- chyba siłą! A w takim razie hańba 
waszego zachowania się, wstyd i wzgarda slusz- 
Ra, na was padną! (krzyki, protesty, wrzawa). 

| Zaczynam od pierwszego mówcy. Pan kan- 
dydat na posła, p. Aleksander Mogilnicki, w wypra- 
eówaniu swojem bardzo niefortunnem, popełnił 
wiele błędów; posiada ono wszystkie wady tego 
rodzaju- etukubiacyi: a więc — bezkrytyczne po- 
wtarzanie za mólitorami partyjnymi bezmyślnych 


4. stępionych zarzutów, Kwiecistość i bapuszoność 


„ frazesów, bladych i bezbarwnych, poczętych w mo- 
zole, -wykutych w Ciszy gabinetu, 


ani hartu i minąć też muszą bez wrażenia. 


a MOL 146. TWE moto yada 
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„nie amusieie mnie do usta- 


ba pierwszego przedstąwięielstwa, 
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wypadków. 


„kali się, a oni ulękli się» —dekiamuje p. 
` ale polacy, 


nióst rozkaz rozjechania się: 


nie rozumie jeszeże <woli>, 


Pan Kada myli się bardzo, mówiąc, że 
stronnictwo Demokratyczno- „Narodowe, okryte hań- 
winno Zrezy- 
gnować Ww poczuciu wiu swoich, z walki wybor- 
czej. o 
-~ Nie było hańby, nie było win, były błędy i 
stronnictwo nasze Śmiało kontynuować może tak-. 
tyke; Swoją, bogatsze doświadezeniem przeżytych 
działalność Koła 


. Mogilnieki, krytykując 


polskiego w pierwszej Dumie, główny atak skie- 


rowal na zachowanie się posłów naszych, pod- 


OE awantury wyborskiej. 


„Polacy nie cofali się nigdy, polacy, nie lę- | 
M.-tak, 
nadto w pamięci mają doświadczeń 
bolesnych, by zà cenę efektów historycznych wąż 
pliwej wartości — sprowadzać mieli na kraj swój 
klęski nieobliczalne. Wszak tyle razy biły w nas 
gromy za winy nasze i nie nasze! Mówiąc o o0-' 
dezwie wyborskiej, użyłem słów:; „efekt historycz- 
ny” i zda się, określenie. to jest. trafnem. | 
w przededniu Wielkiej: Rewolucji członko- 
wie Zgromadzenia Narodowego dali dumna odpo- 
wiedź wysłannikowi królewskiemu, który jm przy” 
| „Nie rozejdziemy 
się, chyba z bagnetami w brzuchach” 1 
. _ Biurokracya oszczędziła sobie i ezłonkom 
Dumy podobnie nieprzyjemnej rozmowy, załatwi- 


ła się z reprezentacyą w sposób mniej efektow- 


ny, ale skuteczny — zamknęła drzwi sali obrad i 
spowodowała eskapade wyborska, podjetą bez 
wiary przez większość jej uczóstitików. 
Posłowie polscy nie mieli po co tam jechać. 
Pomimo twierdzeń waszych, posłowie nasi 
bliżsi są Indu, niż poslowie rosyjscy i może ich 
głos, ich nakaz byłby znalazł posłuch w kraju. 


1 mielibyśmy. u nas. wyprawy, „Kagne, stlumionoby 


umyślnie rozdmuchany rqeh/hudówy, choćby tylko 
w postaci biernego oporū; i w rezultacie położe- 
nie nasze byłoby jeszcze nieznośniejszem. 


"W Rosyi, gdzie lud w haśle <ziemi i woli!» 
a głodny ziemi, osza- 
lał i zeszedł na manowce anarchii: przepaść mię- 
dzy ludem a: inteligencyą jest wielka. 

„Sprobójcie targnać się na przedstawicieli lu- 
du, rozwiążcie Dumę, a. „tysiące . | żwrócą się prze- 
ciwko wam, lud rozgniewany: zmiecie was z po- 
wierzchni ziemit* —wolal Kuzmin- -Kśrawajew, wo- 
lali z emfazą Afadiny, Anikiny i t. d. l 


Autosug gestya. Lud bieraym pozostal świad- 
kiem tragedyi, czy iwagedyo- farsy dziejowej. 
Prysła, jak bańka mydlana, legenda o olbrzy- 


mie, które czeka hasła wybrańców swoich, aby 


ocknąć się i Pos prostøwa: pótężnym rozmachem 


siły. , 
To powinno być dla nas nauką. 
„ Nam niewołne prowadzić polityki miotań bez- 
myślnych, któreby sprowadziły na nas wyladowa- 


y | , nie energii biurokracyi—zwlaszeża, że wyładowa- 
Niemoc ducha zrodziła: je, nie mają więć siły. 


wę jej w tym kiernnku byłoby skwapliwe i chę- 
8. 
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dziliby prace parlamentarne? 


z aż ewid dni A od Pa 4 — 5- e ia południu. 


rains naaraana 


SASA YA A a ON TY O 


Zihieniły się warunki, obcięto oriynacyę wy- 
borczą, my wierni hasłom naszym, do nowych. sta. 
jemy wyborów. 

Nie chcemy, choć mamy silę potenta, waląć ma 
barki stronnictwa D. N. całego ciężarui. odpo- 
wiedzialności pr zedsiawicielstwa krajowegó-—chce- 
my wszystką zużytkować dobra wolę, zdolność i 
energię, i w zmienionych nieco waruukżch *fuż- 
kcyonowania. Koła, wystawić przedsiawicielstwo . 
jednolite, silne solidarnością, zdolne do; wałki i 
obrony. 

Tylko wtedy z nami liczyć się będa, jeśli be- 
dżiemy mogli w każdej chwili rzucić na szalę na- 
sze kilkadziesiat głosów, bo Koło polskie, wierzy- - 
my, wzrośnie tym razem liczebnie, wcielając po- 
ai polaków Liśwy i Rusi. 

- Polityka naszego przedstawicielstwa pólegać 
winna na zasadzie: sda” ut des», dam. „Sly bys. wy 
| mi dał. 

‘Stosunki ódńdśnie: w Damie Pyaar. lożą 
się dla nas pomyślnie, gdyż większe 'zróżniczke- 
wanie partyi, mniejsza ich siła liczebna, znakolni - 
cie podnoszą cenę naszych solidarnych głosów. 
W polityce niema sentymentów, i--nie umiżząmi, 
ani kokietowaniem partyi dochodzi się: do ryt 
kniętych celów. 

Bronimy więc gorliwie każdego mandatu, nie 
chcemy, by dostal się w ręcę, ludzi nieórjsntuja- 
cych się w życiu politęcznem, w rodzaji postępo- 
wych demokratów. 

Jak poprzedni mój mówca z lewicy skrajnej, 
zapytam, co będzie a raczej co robiłaby. Demo- 
kracya Postępowa w Dumie? w które stronnie- 
twie rosyjskim chciałaby się rozpłynąć? jaką rolę 
odgrywaliby jej posłowie? W jaki sposób prowa- 
Kto są: kandydaci 
tak zw. Zjednoczenia Postępowego? | 

Hołd składam Andrzejowi Świętochowskiemu, 
jako „posłowi prawdy“, myślielelowi, poecie i szer- 
mierzowi myśli wolnej, ale nigdy on, stojący: dziś: 
na progu zmierzchu lat: swoich, politykiem nie 
był. 


To samo powiedzieć można 0 Krzywiekim an- 
tropologu, soeyologu, uczonym, ale człowieku, 
który zdala stał od życia politycznego i walki, 
co zresztą stwierdzają ci najlepiej, którzy nata- 
ralnymi jego powinni być sprzymierzeńcami. 

© Pod tym względem nie mylą: Się. 
„ Najlepiej naród reprezentować i walczyć nio- 
gą ci, którzy między ludem iz ludem pracowali, 
którzy znają jego troski i potrzeby i podwaliny, 
kładli przyszłości—w przeszłości, niezbyt odie- 
głej, ale tak bardzo różnej. 
Na tej zasadzie, mówimy wam, panowie po- 
stępowi demokraci: Wy jesteście. ludźmi frazesów, 


pustych a szumnych haseł i formutek—m r lud: á 


mi ezynu. 
Nie było was w minionej dobie i jeśli wisgir, 
przeciwny zwinąć zmusi i na strych wynieść 
sztandary, wrócie do pracy w uprzednich, warūn- 
kach —was nie będzie! Zostaną znów przy pra- 
cy tylko ci, eo mają hari, siłę, wolę i ofiaraóść 
CZYDU, 
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Į dlatego wy bezsilni jesteście, i w poczucia 
bezsilności waszej, zdolni tylko, po czynie na- 
szym, wygrażać nam drobnemi piąstkami, zano- 
sząc się od.wrzasków i obelg! | 

Powiedzieli. 
demokraci, ;zapędzając was z powrotem do po- 
rzuconej „kanapki i herbatki!" © 

Przechodzę do mowy p. Bełmonia. 


zresztą to samo wam i socyal- 


AE © i dia TC 72 


' dzi—naród ‘polski, jego większość, 


za 


„P. Belmont rzucił dziś demokracyi postępo- : 


wej . (ten zarzut, który ja miałem odwagę rzucić 


wam, : panowie, parę miesięcy temu na' wiecu 

związku demokratycznego (obecnej P. P. P.) 
w Warszawie. , 
Tak _ jest, wy, postępowi demokraci, wY, 


przez Wasze., sojusze, quasi w imię postępu z quasi 
liberalnemi, a w rzeczy samej najwięcej zacho- 


wawczemi , „warstwami ludności, wy, przez wasze ` 


przetargi z komitetami żydowskiemi, sprawiliście, 
że szeroko roziała się po kraju fala antysemi- 
tyzmu! . | 
Targi wasze rzuciły w lud obawy o zagro- 
żone: mandaiy— pierwsze placówki otwartej walki 
o prawa narodowe, wy sprawiliście, że użyto i 
nadużyto w walce broni niegodnej, że splamione 
pierwszy- akt wskrzeszonego życia parlamentar- 
nego W kraju. 

'Bv, obywatele, wybory, o ile podnoszą uświa- 
domienie polityczne mas, o tyle ciemna są chwi- 
lą w życiu konstytucyjnem narodów; wszystkie 
hyeny: nienawiści, zawiści, oszczerstwa podnoszą 
się ze. swych Jego ini i żerują w krag, SA 
upu, E 
‘Nasze wyboży były pod tym względem wy- 
jątkowo. czyste. 

(Glosy: A odezwy? A Kalisz?...). 

"Kaliszż,.. W Kaliszu przeciw kandydaturze 
ip. Alfonsa Parczewskiego, człowieka dużej ini- 
cyatywy. społecznej, stojącego na czele wszyst- 
kich. niemal instyiucyi użyteczności publicznej, 
Ww Kaliszu, wystawiono w imię tych fałszywych 
haseł, nic nie mówiącą, marną kandydaturę p. Ga- 
pryelą. Kempnera. 


Był powód do obawy o utratę mandatu przy 


wyborach z kuryi miejskiej: Nie bronię autorów 
odezw] kaliskiej, potępiam ją z całą stanowczo- 
ścią, ale pamiętajcie panowie, że była. ona ano- 
mimońwą, 8 to już świadczy o niskim poziomie 
kulturalnym „jej autorów. .. 

My nie chcemy zabagniać życia. społecznego, 
stworzyliśmy . wr. b. koncentracyę stronnictw na- 
rodowych i znane są Wam, panowie, piękne ha- 
sla odezw komitetu centralnego. 

Wyciąga on dłoń do wszystkich ludzi dobrej 
„woli, wzywając ich pod sztandar Jedności; wycią- 
ga on dioń do obywaieli-żydów, dłoń pojednania 
szlachetnego i zgody. Obywatele, żydzi, nie. odtrą- 
eajcie jej! (Krzyki, protesty: to groźbyl.. Dmow- 
ski ete.) 

Nie, to nie groźba, to przestroga. 

"Nie przeciwstawiajcie się większości narodu 
polskiego, bo zaogni to sprawę żydowską, rozbu- 


dzi obkydę nienawiści rasowych i wyznaniowych | 


4 całym ciężarem legnie na doli tych najbiedniej- 
szych Z pośród nas, Ra smutnej aoii proletaryatu 
żydówskiego. 

“Bo kwestya żydowska, pomimo wszelkich ne- 
gacji-i zańiykań oczu-—istnieje. . 
| -Istnieje ona przeđewszystkiem: ` w rosnącej 
Z dna "nar dzień nędzy wielotysięcznych mieszkań- 
ców "żydów. naszych miast i miasteczek. 

"Nędza. ta wzrasta wraz z wyrobieniem się 
i wyzwoleńiem ekonomicznem ludu, który zaczyna 
obywać się bez drobnych pośredników, 
w t6n:.spósób podstawy byżu tysięcy. 


Sprawa ta, jak i inne, będą kiedyś pomyślnie 
naszem jednak i waszem zadaniem 4 


uregulowane; 
jest, óbywatele żydzi, ` strzedz, by dominującym 
ezynnikiont i hasłem nie stała się nienawisc, wal- 
ka rasy i wyznanial 
W.y, panowie, 
różne macie przekonania. 


należycie do różnych partyi, 
Idźcie za ich wskaza- 


niaii nikt. nie śmie odmawiać Wam prawa isé. 


za tym lub inym sztandarem—lecz nie rzucajcie 


w ciemny: tłum hasel nam wrogich, nie prowadź- ; 
' zaś mogłyby wrócić do domów rodzicielskich. 


cię. go do' urn wyborczych w imię targu, z Demo- 
kracją Posiępową, targu, który fatalnem grozi 
bankructwem: 


A-teraz słów kilka odpowiedzi panu Bel- 


montowi.: -Z żalem zaznaczam, że, © ile w szlache- 


taym” siylu utrzymaną była pier wsza część jego. 
o tyle w drugiej, mówiąc slowami Stań- , 


mowy, 


jezyka z „Wesela“, uderzył w błazeński ton! 


Prawdopodobnie dla rozweselenia publiczno- 


ści, nieprzywykłej do poważnej dyskusyi politycze 


PTE A DE EA 


niszoząę | 
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mało ich u nas, -€0'-prawda, 


nej, mówił.p 
wicza, Mato cie V, Mojżeszu, Aronie, nogach 
p. Nowodworskiego 1 o p. To są efekty z tan- 


deciarskiego kramika, niewłaściwe i liche i naj-- 


lepszą na nie odpowiedzią jest — pogarda milczenia. 

Kończąc, zwracam się do Was, wyborcy-ży- 
dzie społem, ` 
'Was wzywa do wspólnych szeregów i-—czeka. 

Jeśli sumienie Wasze i przekonania każą Wam 
iść nie z nami, a. przeciw nam, raz jeszcze wzy- 
wam Was, niech to nie będzie dlatego, że, w Prze 
ciwnyin obozie Polska stoil 


M Komi itetu awa 


Komitet AE niesienia pomocy : -rodzi-. 


nom robotników pozbawionych pracy, otrzymuje. 
odezwy od osób prywatnych i instytucyi kraju ca- 


ego, w których osoby chętne ofiarowują dia dzie-. 


ci lokautowanych robotników utrzymanie 1 miesz- 
kanie na czas trwamia lokautu. 


Nie możemy dość serdecznie. podziękować o- 


fiarodawcom za ich dobre. chęci, udawadniające, 
że uczucia miłości ku ludziom biją w nich żywo, 
że cudzą niedolę odczuwają gorąco, po zbadaniu 
jednakże wszechstronnem całej tej sprawy, mu- 


ssieliśmy dojść do przekonania, że w ten sposób 


sprawy rozwiązać nie można z bardzo. wielu., 
względów.  .. 

~ Wprawdzie dzieci „chętnych do wyjazdu. nie 
brak w rodzinach „naszych oglodzonych robótni- 


łą bezstronnością sprawę, prawie jednomyślnie od- 
powiadają, że dzieci swych nie poślą. 

Powody zaś odmowy są niezmiernie poważne. 
Zacznijmy od strony ekonomicznej: kosztów 
przejazdu, dajmy na to, do Włocławka, gdzie 0- 


fiarowano nam za laskawem pośrednictwem '<Ga- 


zety kujawskiej» pomieszczenie dla 57 dzieci. 
Koszty te będą będź co bądź znaczne, bo dzieci 
samych. puścić niepodobna. w tak daleką drogę. . 


bielizny, ani ubrania ciepłego, ani obuwia; komi- 
tet nie będzie przecież w Stanie zaopatrzyć dzieci 
w. BREE przedmioty. 
I jeszcze nie koniec. : 
Dziś dzieci  ćhcą jechać; pytanie, 
lazłszy się w innych nieco warunkach, niż w do=* 
mu, nie zechcą one pó dniach paru wracać do ` 
dómu, a wtedy jak się zachować: czy dziecko o- 
desiać z powrotem? Kto się tem zajmie? © 
A również o tem, że wysyłając 
dzieci z Łodzi, siemy je z niejakiem prawdopodo- 
bieństwem zaniesienia różnych chorób do domów, 
które je przyjmą, bo u nas, jakkolwiek szkarla- 
tyna prawie. wygasła, grasuje za (0 odra; wrgsz-. 


ci, Czy Ï nasze dzieci nie natrafia w danej miej- | 


scowości na jakąś epidemię, która” narazi je na- 
chorobę, a może i na śmierć. 
padku. będzie - położenie - T oaroda nto: kómitetu, 
rodziców? : 

= Na zakończenie, sprawa nauki dzieci. 
na miejscu korzystają, one: ze, szkół miejscowych, 
Ww Łodzi, ale mniej 
pewnie jeszcze w naszych miastach, miasteczkach 
lub wioskach, tzyż podobna wobec. opłakanego:: 
stanu oświaty .u nas narażać dzieci. na. krótsze 
lub dłuźsze zawieszenie nauki? 

Zdaje się, że względy, które nas zdiechęity 
do organizowania pomocy w ten właśnie sposób, 
przekonają i ofiarodawców, że ta. myśl jest nie- 
wykonałną. . 

. Komitet natomiast projektuje inny sposób po- 
mocy: 

Urządzenie na ‘miejscu. w Łodzi, względnie 
W najbliższej okolicy, ochronek dla dzieci, gdzie- . 
by mogły te biedactwa  spędzie dzień cały pud 


ków, rodzice jednak, gdy im się przedstawi z ca-- 


„Dalej mamy do czynienia z ludźmi, któtych F 
dzieci, szczęgólniej po. kilku tygodniach bezrobó- | 
eta przymusowego, nie mają takich zapasów ani | 


czy zma- 
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Jakie w tym wy- 


. Belmont Ledao o Mad Tyszkie- * i 
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3 potwarzą i karczemnem łajaniem. 


"którą posłano po to, żeby go zabiła. 


Z prasy polskiej. 


` Wiadomo, że postępowa-demokracya wysta» 
wila w Warszawie kandydatury pp. Ludwika 
Krzywickiego i- Aleksandra  Swiętochowskiego:. 
Wiadomo również, że p. Krzywicki- na jodned 


'z zebrań przedwyborczych wyraził publicznie „po~ 


gardę* dla redakcyi «Prawdy», a więe i p. AL 
Świętochowskiego za stanowisko względem: rewo- 
| lucyi i proletaryatu. Obeenie p. Świętochowski: 
zamieszcza W odpowiedzi w «Prawdzie» następtu-: 
| jący „bilecik do p. Krzywickiego“: 

„Byłeś: łaskaw, żyjący sprawiedliwością męża, 
na jednym z wieców wyrazić - publiczną * "naganę: 
«Prawdzie» za jej ostre wystąpienia ` przeciwko 
| wota paszkwilantom, wojującym pod znakiem 
Socyalnej-Demokracyi. Ponieważ słuchacze tej 
„nagany* nie znali jej powodów i nie mogli oce- 
nić Twojej wysokiej bezstronności, więe wyjaśnia- 
my im, co Ciebie nie oburza a co oburza. A więc 
nie. oburza. Ciebie gloszenie w. pismach socyalno- 
demokratycznych . i na zebraniach  przedwybor- 
czych, że. wspólprazownicy <Prawdy» SĄ <Wroga-- 
(mi ludu» į «rakarzami», że należy. ich: „bić w 
pysk", że nawet i tego nie warto czynić, . tylko 
po prostu „plnnąć* na nich itd. Taka ordy- 
RATNA, plugawa napaść nie draźni wcale Twego 
wytwornego smaku, natomiast. oburza Cię, „gdy 
my; podobne twierdzenia i wymysły nazywamy 
Uważasz. przy- 
tem, czcigodny mężu, za słuszne, . gdy Twoi pro~ 
tegowani zakryci bezimiennością, lżą nas imien- 
nie, podczas gdy my nie próbujemy wcale. wy- 
szukiwać tych zapłotnych rycerzy. Więc tó na 
iem polega „stanowisko klasowe“, które. tak sta- 
rannie zaznaczasz? Winszujemy badaczowi „piel-. 
wotnej kuliury*. 

. Bilecik ten. „przytoczyłiśmy dosłownie, bez 
zmian najmniejszych, boć chyba polemika na to 
zasłon R mi za. waow o daliby ei 


fa sę pw skiej. 


„Kobieta w służbie. rewolacyonistów. 


' Radykalne „Utro“ opowiada, ` jak gonóral 
Sandectki uratował od śŚmierci* siebie: i kobietę, 
"Kiedy do 
jego gabinetu weszło młode, zmieszane dziewczę 
i zaczęło, niezręcznie trzymając w ręku. mutkę, 
opowiadać bez związku o tej sprawie, jska ją do 
niego przyprowadziła, S. wyczytał z jej ócz 


wszystko i zrozumiawszy, zaproponował jej odło- 


żyć mufkę,- Usluchała jak dziecko i, wyzbywszy 
się narzędzia smierci, ukrytego w mufce, ze iza- 


, mi opowiedziała mu wszystkie kołeje swego smu- 
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SEM 
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t 
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opieką odpowiedniej osoby, gdzieby dostały cało- | 


t 


wga A aa ETE aa 


dzienne- utrzymanie, a może i naukę, pod wieczór ` 


| Tam również mężczyzna posłał kobietę. 


Sądzimy, że takie rozwiązanie sprawy. będzie | 
: najpr aktyczniejszem i nie wątpimy, że te osoby, 
którym gorące serca podyktowały projekt opieki : 
| duym stole z kobieią- merderczynią. 


nad dżiećmi w jego postaci pierwotnej, nie odmó- 


"wią swego poparcia zmienionej jego formie. 
Komitet: obywatelski niesienia pomocy rodzinom 
robotników pozbawionych pracy. 


RAR: 


tnego życia. A „potem poszła wolno. Generał nie 
oddał jej pod sąd, uszanował: w niej: młode życie 
kobiece. 

„Dzięki mu! . 

„Lecz. oto pytanie, czy będą tieli dla: niej, li> 
tość ci, którzy ją posłali, ludzie, związani z nią. 
krwawem. „zobowiązaniem, Czy „oszczędzi. „Ją ton 
średniowieczny sE ehm-Gericht>, niszczący. szyst-. 
kich, kto: opuścił. jego szeręgi i może alamai. iR- 


„jemnicę. 


-Mimowoli przychodzi na myśl, jedón z naj- 
okropniejszych dramatów naszego, czasu —. ta. 
śmierć pięknej kchiety i dobrej duszy = Tamary. 
Pripe. P aai 
, Fam w -Odesie za Jej. 'plecyma „ukrywał się. 
mężczyzna. 

On—trudno wymówić te ARTE z nig 
doże. 

"A zrana posłał ja na śmierć. 

„JA sam znikł. 

Proszę przypomnieć . sobie ` zabójstwo . Mina.. 
L kiedy 


ją otoczyio: brutalne, koło polieyantów, „on znikł. 


wW tlumie: 


_W Interlakenie mężczyzna siedział: przy. je- 


„Ona strzelała—on jadł <sznellklops>: 

Przypuśćmy, że te wszystkie nieszczęśliwe 
, kobiety otrzymały swe rozkazy mordercze, jako 
r równouprawiione członkinie organizacyi bojowej, 
od swych komitetów, — nawet i w tym wypadku, 
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mojem zdaniem, jest to podłe podeptanie tego, eo 
dla mężczyzny powinno być najświętszem — K0- 
biety. ©0007 Fe ace 
Gdyby na miejscu tych mężczyzn | wych i qrzędników. W naradzie tej uczestniczy - 
bieta, ona takby nie postępówała! ! łem. Był on do ostatniej chwili niezdecydowanym 
Nie ehcę tu wymawiać tego okrutnego słowa, | co do tego, czy puścić, czy też wstrzymać po- 

i 

i 


t 
| porządku pochodu. Przyjechał rzeczywiście w sam 


była ko- | 


jakie ciśnie się na usta każdemu uczetwemu czło- | chód... s | 
wiekowi, kiedy przypomina on sobie postępowa- „Na pytanie mecenasa Materniekiego: 
nie tych rewolucjonistów. Wiem, że z początku 
posyłano kobiety, ponieważ przypuszczano, że nie 
będą.one karane Śmiercią. aż ża 

"Lecz rząd nie składa się z Sandeckich i Ko- 


, sobie skronie wodą kolońska, wykazując bezrad- 
| nosé i czy naczelnik Siły Zbrojnej w Pabianicach 
| p. Zarownyj nalegał na przepusźczenie pochodu i 
biety skazuje na śmierć. . | nieużywanie siły zbrojnej? Swiadek odpowiada: 
n Czemużeście się nie zatrzymali, czemu nie ; 
przestaliście posyłać kobiet i świadomie oddajecie 4 niezdecydowany, lacz chociaż pamiętam, że głosy 
je w. rece katów? ONEJ ZEE șef biorących udzial w naradzie (sowietie) podzieliły 
Wszak to jest nieludzkie, wszak to jest zwy.,| się — to jednak nie pamiętam jakiego był zdania 
roduienie, szczyt upadku moralnego. mężczyzny, | p. Zarownyj, jako naczelnik siły zbrojnej. 
orgia podłości”. | | Swiadek ciągnie dalej: Pochód szedł ku Pa- 
hianicom z Górki Pabianickiej, brała w nim udział 
banderya, t.j. wlościanie konno w rogatywkach— 
"na ich czele był również konna proboszez w ro- 
gatywce i szamerowanej bekieszy. Po natarcin na 
| tę banderyę przez. dragonów —,poilobno z tłumu 
dany był strzał. GE WE | 
Mecenas Maternicki— przedstawił numer ga- 


Sprawa o „krwawy pochód”. 


W: dniu wozorajszym wydział karny sądu-0-. 
kręgowego piotrkowskiego pod prezydencyą pre- 
zesa sądu okręgowego p. Wołkowa, członka sądu | 5 nodu narodo? 
p. Lwówicza i sedziego śledczego p. Gerbera, ża- | stochowie—-sąd odrzuca ten dokument. 
prószóego zastępczo do kompletu, rozpatrywał: 
w Piotrkowie przy udziale tow. prok. p. Gabskie- 
go. i sćkretarza sądu p. Fischera, już po raz wtóry, ' 
spfawę naszego redaktora p. Wiktora Czajewskie- | 
go z powodu artykułu p.t. „Krwawy pochód”, po- | 
miesztżonego jeszcze w Końcu 1905 r. na lamach: | 


Laacarai, 


J 


PERMIE 


+2 $ 1089 kod. kar. gł. i popr. % - | 


nie przyznając jego winy, powiedział: 
Niepowodzenia wojsk rosyjskich na Dalekim 
ztżonego Je: | h'| Wschodzie bolały nas polaków dla tego, że przy 
<Rożwojd>, t. j. o oszezerstwo względem wojska 
(1039 $ k. k. gł. i popr.). oco 74 malnie większy niź przy zwycięstwach, a wiadomo 
` «"Meceńas Maternicki zadyktował przedewszy=*' przecie, że w pułkach, tam walczących, polaków 
stkiem ekscepcyę z powodu udziału w tej sprawie f było od 30 do 40 procent, drżeliśmy więc na myśl 
urżędu prokuratorskiego Sprawa wynikła z oskar- o życiu zagrożonem naszych braci synów. I spo- 
żenia prywatnego — niestawiennictwo przeto oskar- | łeczeństwo i prasa oburzaly się na te ciągłe od- 
życiela: skutkować winno umorzenie tej sprawy. ' | wroty i klęski i jeśli trafiały się nwagi złośliwe 
-Sad zażądał wniosku od towarzysza prokura- ; pod adresem armii w formie móże nawet dla niej 
tora, ten Zaś: powołując się na wyrok kaśsseyjny | bolesnej, to tyczyły one nie armii właściwej, armii 
w sprawie Sokołowa, uznał swój udział w sprawie © czynnej—a tej jej części, która nie narażając się, 


* Zbadano po złożeniu przysięgi poliemajstra m. | od pól walk krwawych—-załatwiała sprawy tyczą- 
Pabiańiććj. Świaskina. © ©... $ ee żywienia i opatrywania wojsk we wszystko, co 


Świadek zeznał, że „inżynier Kistelski i doktór'ł żołnierzowi niezbędne, a Czego, niestety, im bra- 
Kichler zwrócili się doń o pozwolenie na urządze- | kowało, dzięki 
nie pochodu narodowego, on zaś przez telefon po- | z intendentury. 
rozumiał się 2 naczelnikiem powiatu p. Iwanowem, 
który obiecał osobiście interpelowac w tej spra- 
wie p. gubernatora. Działo się to w środę; prze- 
Szła sroda, czwartek i piątek, nareszcie w. sobote | 
panowie Kistelski i Eiehler powtórzyli zapytanie. ; 
Telefonowałem do Łasku. Pan Iwanow dał odpo- i 


REWA 


„aż 


dem armii wywołały artyknł inkryminowany me- 
mu klijeniowi, a oburzenie wobec faktu wyłado- 
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— Nie obawiam się ani ich, ani ich wyro- 
ku — odparł Hope poważnie. — Słuchajcie, Cow- 
per, musicie wiedzieć, co się tu stalo. -Zaklinam 
was na wszystko, co wam jest drogie, odpowiedz- 

4 cie. mi na kilka pytan. Wszak byliśmy zawsze 
przyjaciólni. 
mi odpowiedzi! EE „w. 

-— (6ż chcecie wiedzieć? — spytał. mormon 
zaniepokojony. — Spieszcie się. Nawet skały ma- 
ja uszy. | | 

— Co się stalo z Lucy Ferrier? 


Wa 
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Szóstego dnia dotarł do Orlego Wąwozu, kió- 
ry był pierwsżą staeyą ich ucieczki, tak strasz- 
nie zakończonej i stamiąd mógł juź widzieć sie- 
dzibę Świętych. EPE 
|< Spojrzawszy uważniej w tę stronę, zauważył, | herowi.. No, odwagi, odwagi, człowieku. 
żę na niektórych główniejszych ulicach powiewa- fÍ loby się, że życie z was ucieka! 
ly fiagi; odróżnił też inne oznaki uroczystości. 

Żapytywał siebie w duchu, coby to miało ; głosem. = 

znaczyć, gdy naráz usłyszał odgłos kopyt koú- Pobiadł, jak chusta, zachwiał się na nogach 
skich i ujrzał zbliżającego się ku niemu jeźdźca. | i upadł na głaz, o który się. opierał. 
Niebawem poznał w nim mormona, nazwiskiem '— Mówicie, że juź poszła za mąż? 
Cowper, któremu niejednokrotnie oddawał różne 
przysiugi. Zaczepił go tedy, gdy podjechał, chciał 
bowiem przedewszystkiem dowiedzieć się, jaki los 
spotkał Luey Ferrier. KA 


Zdawa” 


| amo 


powiewają te flagi na gmachu ratuszowym. Mię- 
dzy młodym Drebberem a młodym Stangersonem 
s zaszła kłótnia o to, który ma ja dostać. Obej na- 
— Jestem Jefterson Hope — rzekł. Pamię- | leżeli do oddziału, który ich ścigał, a Stangerson 
tacie mnie, co? | | 3 | zabił ojca, co, jak mniemał, nada mu większe 
Mormon przyglądał mu się z nietkrywanem | prawa; ale gd y sprawa przyszia do rczprawy 
zduniieniem. Istotuie, trudno było w 'odźianym | wielkiej rady, większość oŚświadczyłą się za Dreb- 
w łachinany wędroweu, z rożwichrzonym włosem, | berem i Prorok dał jemu dziewczynę, Nikt wszak- 
śmiertelnie bladą twarzą i dzikim wyrazet TOZ- | że nie będzie jej miał dlugo, bo widziałem wczo- 
iskrzonych 0oe2u, poznać dawnego eleganckiego | raj piętno śmierci na jej twarzy. Podobna jest 
myśliwego. Gdy jednak poznał go w` końcu, Zdu- | raczej do widma, niż do kobiety. No, a teraz pój- 
mienie mormona zamieniło się w osłupienie. | dziecie stąd? | 


wiedź, że przyjedzie i osobiście zarządzi względem. 


-| dzieńt pockodu--zebrał naradę (sowiet) z wojsko-. 


| Czy p. 
(Iwanow wyrzekał na migrene, czy natrzepywał 


Tak wyrzekał na migrenę-—był do ostatniej chwili 


4 zety ze sprawozdaniem pochódi narodowego w Czę: 
'Pan towarz. prokuratora popierał oskarzdnie 


Mecenas Maternicki w obronie oskarżonego | Sn 
JD WiŚR o .. gdyż fakty podane w artykule «Krwawy pochód» 


klęskach procent ranionych i Żabitych jest nor- 


dali na was: wyrok. za | 


Na miłość Boską, nie odmawiajeie. 


— Wezoraj.zaślabiona została młodemu Dreb-. 


Mniejsza o to — odparł Jefferson słabym . 


asara 


-F siedząc spokojnie przy zielonych stolikach zdała | 


gospodarce tych właśnie panów... | 


„Nie uprzedzenia więc jakieś specyńlie wzglę- | 


„PORY TEA DY DA W PA AAA A a 


penp ZZA: 


— Tak, wczoraj... Z tego to powodu właśnie ? 


A neon na WREN „TEA 


„ nifestu konstytucyjnego. 
„dy odbyły się uroczyście, z zachowaniem wzor: 


3 


do ostatniej chwili nie umiał się zdecydować ani 
na zakaz, ani na dopuszczenie najniewiuniejszej, 
radosnej . manifestacyi « powodu pamiętnego ma 
A jednak takie pocho 


wego porządku, w Warszawie, Częstochowie i i 
nych miastach już poprzednio, bez żadnej szk 
dy dla porządku państwowego... i bez ucieka:, 
się do szarż dragońskichjak to uczyniono w P. 
bianicach, dzięki tylko, jak wspomniałem, chwie 
ności pana naczelnika powiata. JES 
Że nietylko nasza prasa karei armię za 
energię, wyładowywaną nie tam, gdzie potrzeba 
za dowód posłużyć może proces choćby p. Pietra 
wa, redaktora satyrycznego wydawnictwa „Jad”. 
Stanął on przed sądem okręgowym petersburskim 
za pomieszczenie takich uwag: „Nie mając moż 
ności wskutek ciągłej rejterady wojska, spraw- 
dzenia działania kartaczownie na Dalekim Wscho- 
dzie, zarząd wojskowy skierował je do Moskwy, 


-dla wypróbowania na tarczach zupełnie bezpiecz- 


nych, t. j. na bezbronnych obywatelach. Wedlug 
wieści z pułku siemionowskiego działanie karta- 
czownie nie pozostawia nic do życzenia”. AE 

Prezydujący: Sprawa ta niema nie: 
wspólnego 2 rozpatrywana przez nas — a Wino- 
wajca był i tam ukarany. ar o A 

Mec Maternieki: Tak—dwudziesioma. 
pięciu rublami grzywny.. W ezem jednak dopa-- 
trzył się oskarżyciel oszczerstwa w sprawie me- 
go klijenta — pytanie zostaje nierozwiążanem— 


są notorycznie znane, wojska rosyjskie były bez 
przerwy zwyciężane przez wroga, a w Pabiani- 
cach najniepotrzebniej i tylko dzięki chwiejności 
naczelnika powiatu bandsrya, mająca uświetnić 
swą obeenością radosną, dziękczynną manifesta- 
cję, była rozproszona szarżą dragonów 2 rozle- 
wem krwi. Kłamstwa w tem niema, a tam tylko 
jest oszczerstwo, gdzie wprowadzono rozmyślnie 
fałsz, gdzie podano wiadomości nie z prawda. 
wspólnego nie mające, lub rozmyślnie koszląwione:. 
„.AFobec tego proszę sąd o uniewinnienie re- 
daktora Czajewskiego. l 
Sad po dłuższej naradzie ogło- 
sit wyrok, skazujący redaktora 
naszego na dwieście rubli grzy- 
_ wny, a w razie niemożności uisz- 
czenia tej sumy na dwa miesiące 
aresztu, a nadto na cztery miasią-- 
ce więzienia. 


i pan ATY omg 


WOKEWESŁAM 
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kutą: z marmuru, oczy zaś świeciły w 
wrogim blaskiem. | 

-— Dokąd idziecie? 

— Mniejsza o to — odpowiedział i, -zarzu- 
ciwszy broń na ramię, zeszedł ze stoku. i zaiknął 
wśród gór, w głębokich wąwozach, gdzie. tylko 
dzikie zwierzęta miały swe legowiska. A w danej 
chwili żadne z nich nie było okrutniejsze i nie- 
bezpieczniejsze od niego samego. p 

Przepowiednia mormona spelsila się nazbyt 
szybko. Złamana okropną śmiercią jea, czy też 
skutkami nienawistnego małżeństwa, biedna. Lucy 
nikła w oczach i w miesiąc później umarła. Mąż, 
który poślubił ją dla majątku Ferriera, nie éka- 
zywał bynajmniej żalu po jej utracie, lecz inne 


niej zło» zi 


żony jego Opłakiwały ją szczerze i, stosownie do 


zwyczaju mormońskiego, czawały przy niej przez. 
noc całą w wigilię pogrzebu. POZ. 
Siedziały wszystkie dokoła jej trumay, gdy 
nagle, o świcie, ku niewypowiedzianemu ich zdu- 
mieniu | przerażeniu, drzwi otworzyły się z trza» 
skiem i do pokoju wpadl mężczyzna o dzikim wy» 
wyrazie twarzy, wynędzuiały, w zakurzonem, po- 

dartem ubraniu. pów | 
= Nie spojrzawszy na wylękle kobiety, ani nie 
przemówiwszy do nich słowa, podszedł do białej, 
martwej postaci, Z- Której uleciała czysta dnsza 
Lucy Ferrier. Pochylii się nad nią, przycisnął 
ze częiją usta do jej zimnego czoła, poczem, po- 
chwyciwszy jej dłoń, ściągnął z palca obrąćzkę. 
— Nie zabierze choć tego do grobu! — ry- 


_knął wściekiym głosem i, zanim kobiety zdążyły 


zawołać 0 pomoc, zbiegł ze schodów i znikuął. ` 


— Jak możecie pokazywać się tutaj? Ożyście — Tak, pójdę — odparli Jeferson Hope, 
oszaleli? -— zawołał. — Niech mnie zobaczą roze ; wstając. 


mawiającego z wami, a mogę to opłacić życiem. 


Twarz miał surową, nieruchomą, jakby wy- 


Wszystko to stalo się tak szybko, w sposób. 
taki nieprawdopodobny, że świadkowie zajścia mo- 
głiby je uważąc za wytwór wyobraźni, gdyby nie 
brak złotej obrączki na paleu zmarłej. (D. 6. A.) 
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Pow 


WYBOR 


Obywatele! 
Wybieramy na posła 


adw. ` Nahin: 
>w Aleksandra Babiekiega. 
Wybory w poniedziałek dnia 18-go lutego. 
Spieszcie więc do miejskich biur wyborczych 
po listy wyborcze i legitymacye; zgłaszajcie 
się z memi do naszych biur informacyjnych, 
które znajduja się 
„ przy ulicy Widzewskiej ur. 26—-dla 1-g0 
i 2-go cyrkułów, pi 
> przy ulicy Nawrot nr. 15—dla 3-g0 cyr-. 
kału i l >. 4 
„przy ulicy Piotrkowskiej nr. 181-—dla 4-g0 
cyrkułu. . KE | 
Tam Wam wypełnią Wasze listy i udzie- 
lą wszelkich informacyi, tyczących się wyborów. 
_  Wyborcami naszymi mogą być tylko oso- 


Y. 


by wskażane przez 
Polski Komitet Koncentracyjny. 
W sprawie unieważnienia wyborów z kuryi 
a, robotniczej. 
= Donosiliśmy już w czasie właściwym, po do- 
konanych wyborach przez pełnomocników robo- 
tników w Łodzi, iż niespodziewany wynik nastą- 
pił skutkiem niestawiennictwa przy urnach wy- 
borczych kilkunastu robotników, należących do 
stronnictwa narodowej-demakracyi, którym nie 
wręczono awizacyi, albo też sporządzone proto- 
kóły nie przesłane zostały przez administracye 
fabryczne do piotrkowskiej komisyi gubernialnej 
wyborczej. S 
; Wobać 
jakie wkradły się już w fabrykach podczas wy- 
- borów - pełnomocników, strony zainteresowane 
zgromadziły odpowiedni materyał i wraz z po- 
daniami robotników, pozbawionych skutkiem wy- 
łuszezonych przyczyn prawa głosu, udali się do 
Piotrkowa, gdzie w komisyi. gubernialnej wybor- 
czej żłożono protest, mający na celu unieważnie- 
nie wyborów z kuryi robotniczej w Łodzi. 
Skargi robotników brzmią, jak następuje: 


Do piotrkowskiej komisyi gubernialnej w sprawie 
| wyborów do Dumy państwowej, 
Skarga. | 
W dniu 25 stycznia r. b. w fabryce . .... 
wybrany żostał pełnomocnik robotników tej fa- 
bryki dla wyboru wyborców na żebraniu miej- 
skiem wyborczem, © czem zgodnie z $ 13 Naj- 
wyższego Ukazu z dnia 24 grudnia 1905 r. spo- 
rżądzony był odpowiedni protokół, który następ- 
nie przesłany został administracyi fabrycznej, ta 
zaś obowiązana była natychmiast odesłać guber- 
natórowi piotrkowskiemu. | 
= W dniu 5 lutego w magistracie łódzkim do- 
konané zostały przez pełnomocników robotników 
wybory wyborców. | | 
' Zgłosiłem się. do magistratu, lecz tam mnie 
nie dopusżcżono do głosu na tej Zasadzie, iż nie 
byłem żamieszczony na ogólnej liscie pełaomo- 
chików robotników m. Łodz. 
|. Polminięcie mnie nastąpiło skutkiem tego, że 
adrainistracya fabryczna nie wysłała wymienio- 
mego. wyżej. protokółu gubernatorowi  piotrkow- 
Skiemnu, lecz dopiero w dzień wyborów, t. j. d. 5 
lutego Wręczyła mi oryginał, nadmieniając, iż 
protokół ten będzie dla mnie upoważnieniem w 
magistracie do prawa wzięcia udziału w wybo- 
rach. Protokół ten przy niniejszem załączam. 
Nie zostałem zamieszczony w ogólnej liście miej- 
skiej pełnomocników robotników, dlatego, że nie 
mialem możności w czasie właściwym sprawdzić, 
ponieważ wymieniona lista była opublikowana w 
dodatku do „Pietrokowskich gubernskich wiedo- 
mosti“ w sobotę dn. 2 lutego, czas od chwili o- 
głoszenia tej listy do wyborów d. 5 lutego był 


bać Bi me AEO TAT TK rA E 


p NZ BĘAA DZENIE TEZIE ZE ZAD AĄ ME 


ustalonego faktu nieprawidłowości, 


RA MAP REZERWIE Na ROA ZION SIE ZETA NERO DE EA ÓW ZO OZAWY EDO Z O AO ACO DOZ REED ADO ATE ZD RAA WDC RC 


rc ier ZA Ain hy a GE waia ai r 1 


a ZEWN) E REEE RZEK LYN KA NA EKO DAE AO RJ a S 


PP ZESECZN RE 
matę mam fa mayah uzg tarki 


o ara eh gw nin 


tak krótki, że nie było mośności pominięcie mego 


nazwiska naprawić. 


Ponieważ tym sposobem zostałem niesłusz- 
nie pozbawiony prawa udziału w wyborach wy- - 
boreów z ramienia robotników do kuryi miejskiej, > 


to wobec tego i za przekroczenie 4, 13, 14 Naj- 
wyższego Ukazu z d. 24 grudnia 1905 r. mam 
honor prosić komisyę gubernialną wyborczą: . 

1) dokonane w dniu 5 lutego w Łodzi wy- 
bory wyborców od robotników uznać za nięlegal- 
ne i unieważnić je; 

- 2) zamieścić mnie do ogólnej listy. pełnomo- 
cników robotników m. Łodzi; 

8) przedstęwziąć odnośne kroki w celu. wy- 
znaczenia nowych wyborów. | ca 

Przy niniejszym załączam oryginalny proto- 
kół wyborów w fabryce, i 

Wybory w gubsrnii piotrkowskiej. 

Z kuryi miejskiej. 


'boszcz parafii Brzeziny ks. Antoni Zagańczyk, 
i lekarz Szlama Koiman, bezpartyjni. | 

` 2) W Tomaszowie zapisanych do list wybor- 
czych było 1,260, głosowało 1065, wybrani: apte- 


berg, bezpartyjni. | | 
(8) W Łasku zapisanych do list wyborczych 
było 1059, głosowało 625, wybrany Mateusz Bli- 
ziński (288 głosami) sekretarz rejenta, narodo- 
wiece. ee a 

4) W Pabianicach zapisanych do list wybor- 
czych było 3362, głosowało 2030, wybrani: Hen- 


; ryk Lipski, dyrektor szkoły przemysłowej i lekarz 


fabryczny Witold Eichler, narodowiec. 


LJ 


' Jak donosi «Kuryer Łódzki» (żródło w da- |: i > PA OE 
: listopada, w sprawie unormowania godzin pracy 

a NAKAA i Jeg =X | i wypoczynku świątecznego. 

z koncentracyi t zw. «lewicy» i nie będą głoso- ; RE a my 


nym wypadku wiarogodne), syoniści wyłączyli się 


wali na kandydata P. D. 


=, . Dowiadujemy się, źe i inne grupy żydowskie f 
"zerwały blok z P. D. Było to- do przewidzenia. : 


Wszak P. D. jest tylko szyldzikiem dla innych 
«interesów». e SE 
3 | 
Zebranie przedwyborcze. W nadchodzący 
czwartek, o godzinie 7 wieczorem w Sali teatru 
Wielkiego (Sellina) odbędzie się zebranie przed- 
wyborcze ż prawyborców żydów, należących do 
Ii IM okregu cyrkulowego. Zebranie zwołane 
zostało przez samych prawyborców. | 
R 


Lista wyboroów. Do zamieszczonej wczoraj 


w „Rozwoju” listy. wyboróów 3-go okręgu cyrku- | 


łowego wkradła się omylka. Powinno być: 1708 
Gross Fryderyk syn Fryderyka, nauczyciel, ù 
nie Grop. ) | 


|. „Ludzkość* zapewnia, że dowiedziała się ze 
Źródła najwiarogodniejszego, że stan wojenny ` 


w Królestwie Polskiem zostanie zniesiony ża trzy 
tygodnie, t. j. zaraz po wyborach. 


Kupey żydowscy w Kaliszu, jak pisze „Hazman“, 


żydów, a przeto będą musieli świętować dwa dni: w so- 
świętować będą tylko jeden dzień w tygodniu. 


W Radomiu policya dokonała rewizyi w lokalu re- 


rego aresztowano. 
Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Radzyna. Ju- 
tro Jordana. | 


TEATR VICTORIA. Dziś „Tajemnice War -o * iw; 
GLORIA. Dziś „taj m. branie roczne członków Towarzystwa przeciwże« 


Kośmińskiego, Początek o godzinia 8-ej wieczorem. 


ROZWÓJ. —= Wtorek, dnia 12 lutego 1907 r. 


anna winna wwa 
enia a EŃ ea a Aa eea 


` 8 wieczorem. 
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1) W Brzezinach zapisanych do list wybor. 
czych było 1085, głosowało 679, wybrani: pro . 


Dr RK A PEPE RZA PT: R RAAE Aa DE 0 10 


DE Sk „R GNIEKEPWIEARAACE seas LIE 1 AREA A A OARE. A wi 0 3 


WNPEAATCZJNYCZAWI WA we o 


W podaniu „i Kwaśniówskiego. 


pa” PEDE E a re 


dakcyi „Głosu radomskiego", a następnie w mieszkaniu : 


współpracownika tego pisma, p. Wyrzykowskiego, któ- | | ; 
poźp. go p Jk BOR na jakie narażone są konie. = 


MA. 


| Początek 0 © 


— Jutro „klozkotza Warszawy.” 


Dzielna 


KONCERT Dziś w sali gettin 
oczątek o 


18, koncert Skrzypka Fugeniusza Isszyea, 
gode 8 wieczorem, | 
ZEBRANIA Dziś 


posiedzenie kraweów, Nawrot 
38,0 gódźidje 2 po poł. l 


KRONIKA 
Sąd połowy. Wczoraj o godz, 10 wieczorem 


stanęli przed sądem polowym 30-letni Wawrzyniec 
Piotrowski, katolik, stały mieszkaniec gminy Wy- 
mysłów powiatu łaskiego, zamieszkały w Pabiani- 
cach, żonaty, Ż0-letni Józef Chojnacki, katolik, 
włościanin, staly mieszkaniec kolońii Zelów; gmi- 
ny Zelów, powiatu łaskiego, kawaler i 36-letni 
Franciszek Bednarski, katolik, rhieszczanin, mie- 
szkaniec m. Pabianic, żonaty. sa 
Wszyscy trzej byli oskarżeni o zbrojny: napad 
i grabież w mieszkaniu kólonisty w Górce Pabia- 
nickiej. | | ORW 
_ Sąd po rozpatrzeniu sprawy ogłosił wyrok, 


100; a . skazujące ich na pożbawienie żyCła przez rozstrze- 
karz Henryk Knabe i fabrykant Aleksander Lanc- | j p | e. AR 


i. lanie. | : 
|.  Lwiązek zawodowy pracowników handlowych. 
Weżoraj, o godzinie 8 i pół wieczorem, w sali 


Angielskiej (Pasaż Szulca) odbylo się. zebranie 
członków Związku zawodowego pracowników .han- 
dlowych. Celem zebrania było żakomunikowanie 
uchwały zapadłej w magistracie w ubiegłą nie- 
dzielę, na zebraniu. delegatów pracowiików przed- 
siębiorstw handlowych. Zebranie zwołane przez 
magistrat i korporacye zawodowe, miało na celu 
dokonanie wyborów 5 delegatów do tak. zwanej 
: komisyi mieszanej, na zasadzie prawą ż dn, 28:g0 


-~ P. Lewkowicz oznajmił zgromadzonym, . iż 
pomimo obecności na zebraniu w magistracie 192 
delegatów pracowników. handlowych, reptezentu- 
jących 786 osób, powzięto uchwałę” większością 


głosów, ażeby za dwa tygodnie zwołać ogólne 
zebranie delegatów persónelu wszystkich przed- 


siębiorstw handlowych, na którem zostanie osta- 
tecznie rozstrzygnięta ta sprawa. par 


Towarzystwo opieki nad zwierzętami, NA. o- 


( statniem posiedzeniu zarządu Towarzystwa opieki. 
„nad zwierzętami, pod przewodnictwem wicepreze- 
-sa, p. J. Grzybowskiego.. żałatwiono (sprawy naw 


stępujące: „i i 
Postanowiono wydelegować członka zarządu 
na zapowiedziany przez władze policyjne przeglad 
„dorożek i koni. ` = e R E i 
Odczytano komunikat prezydenta m. Lodzi 
za N 1615, zawiadamiający, że ministeryum spraw 
wewnętrznych żezwoliło na wydawanie z ftndu- 
szów kasy miejskiej corocznie: subsydyum w su- 
mie 300 rub. na rzecz, Towarzystwa, przyczem 
postanowiono wyrazić podziękowanie prezydento- 
wi m. Łodzi. Przyjęto do wiadomości nadesłane 
od łódzkiego Oddziału racyonalnego * polowania, 
oraz zarządu Szkoly rzemiosł (Talmud Tora) po- 


/dziękowania za ofiarowane przez Towarzystwo na 


rzecz bibliotek tych instytucyj roczników «Przy: 
jaciela Zwierząt» za ostatnie dwa lata, ©0000 
|. 'Rozważano wniosek Członka zarządu, p. Ka- 
czanowicza, w sprawie założenia przy Towarzyst= 


| l man“, | wio zwiazku wożniców, Którzyby opłaćali ozna. 
wystosowali do gubernatora prośbę, podpisnną przez 275 > ozone składki i w razie potrzeby kórzystali z bez- 
osób, żądającą niezatwierdzenia przepisów © zamykaniu ` : SUY. KOPLIS Z BEZ 

| sklepów podczas Świąt chrześciańskich. V i 
wskazują to, że większość sklepów w mieście należy do Postanowiono 
Dotą I niedzielą, ady ekráddcianio, sfagowiący inuiejskość kanych komi i w tym celu wynająć ódpowiednie 


o leczenia kon w lecznicy pp. Warrikowa 


| zaprowadzić stajnie dla zbłą- 


pomieszcżenie w domu przy ul. Wólęzańskiej: M 

42. Postanowiono zwrócić się do pollemajstra m. 
Łodzi z prośbą, aby wydał rozporządzenie wła» 
ścicielom domów, w celu rychłego uprzątnięcia 
śniegu z ulic, dla przywrócenia prawidłówego ru- 
chu kołowego, a tem samem usfnięcia przeszkód, 


Wresźcie przyjęto w poczet rzeczywistych 
członków Towarzystwa pp. Stanisława Miszew- 
skiego, Adolfa Łubieńskiego i Włodzi mierza Ku- 
'lakowskięgo. SEA | z 


Towarzystwo przeciwżebracze. Ogólne ze- 


braczego wyznaczone zostało na dzień 14 lutego, . 

w gmachu przytułku dla starców i kalek. 
Zapowiedziane zebranie będzie miało na celu 

rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania z dzia- 


łalności , instytucyi ubie | 
zarządu oraz rozważenie wniosków członków. a 

- Towarzystwo hygieniczne. W piątek dnia 15 
b. m. odbędzie się ogólne zebranie czlonków rze 


czywistych Towarzystwa hygienicznego w drugim 


terminie i będzie prawomocne bez względu na 


iłość obecnych członków. 
~. Ł.Kochanówki. Na posiedzeniu komitetu za- 
kładu dla umysłowo i nerwowo chorych w Ko- 
chanówce, odbytem pod przewodnictwem p. K. 
Arkuszewskiego w d. 4 b. m., 
stały sprawy następujące: 


-. Przejrzano i sprawdzono rachunki za miesiąc 


styczeń, w ciągu którego wydatkowano na utrzy- 
manie zakładu 5,102 rub. 23 kop. SEZ 

|. Wysłuchano sprawozdania naczelnego leka- 
d-ra f. Mazurkiewicza, Q rachiu chorych. Z rzę- 
czonego sprawozdania wynika, że 
było: w zakładzie 191 chorych: 112 mężczyzn i 
79- kobiet, w ciągu m. stycznia przybyło 11, u- 
było 5, pozostało w a. paas 
mężczyza i 82 kobiety. Z ogólnej liczby 202 cho- 
rych, na utrzymaniu Tow. dobroczynności było 
4V osób, kasy m. Łodzi 47, fabryk 42, drogi že- 
laznej i innych instytucyj 3, rodzin Ty. | || 


mitet, p. W. Horodyńskiego. © 
"Na skutek zapytania zarządu Tow. dobro- 
eżynnoŚCIi, 


cówników Tow. dobroczynności. 


- : ‘Postanowiono prosic, biuro wiertnicze Łem- niego Marcina ano do n ilka 
I r "łów rewolwerowych. Kule ugodziły w piersi. 


piński i Sp. 0 Wstrzymanie wszelkich przygoto 
wà, źwiążanych ż wierceniem nowej studni arte. 
zyjskiej, db czasu otrzymania od komitetu nowych 
wskazówek, ponieważ budająca się obecnie studnia 
zostanie, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
ukończoną najpóźniej w ciągu dwóch tygodni. 
Z Magistratu. W piątek, o godz. 6 wieczorem, 
odbędzie się w Magisttacie posiedzenie  komisyi 
szkolnej. 0 R ZIE 
<... Zebranie powrożników. Wczoraj, o godz. 


h "ZY ie 8 z hd . Å. $ . Ą ` s? . 
rozstrzygh okay „chcieli, towarzysze, których nazwisk wymienić nie 


chce, dali do nich caly szereg wystrzałów. Cichy. 


w d. 1 stycznia . 


za rok ubiegły 1906, wybór 


NALE. o 


Widzewskiej M 82 w Łodzi zaznajomił się 2 5 
nieznajomymi mu dotychczas ludźmi, którzy przy- 
rzekli mu pomoc swą w potajemnem przejściu gra- 
nicy, gdzie zamierzał się udać dla szukania za- 
robku. W tym celu wszyscy wyjechali d. 27 stycz- 


„nia z Łodzi do Strzemieszyc, a stąd piechotą u- 
"dali się w sttonę Sławkowa. Przy budce X 286 


skręcili do lasu, towarzysze jednak zatrzymali się 
około kaplicy przydrożnej i wprowadziwszy do 
wnętrza jego i drugiego towarzysza nazwiskiem 
Cichy (imienia nie pamięta, wie jednak, że jest 


mieszkańcem gm. Widzew, w pow. łaskim), kazali 


im wyrzec się wiary i Boga, obiecując wzamian 


"za to pomagać im do końca życia na każdym 


kroku. Gdy jednak on i Cichy rozkazu spełnić nie 


miał lat około 20, ubrany był przyzwoicie, do- 


, wodow iednak osobistych przy nim nie znaleziono. 


 Rannego Nowaka odwieziono do szpitala w Olku- 


d. 1 lutego 196 chorych: 115 


szu, gdzie wyjęto mu 3 kule. Korespondent przy- 
puszcza, że Nowak wiele szczegółów zataił i że 
cale zajście rozegrało się na tle rewolucyjno-par- 
tyjaem. 


~ Z mlioy. Wczoraj o godzinie 6-ej wie- 


('ezórem na rogu ul. Czerwonej i Wólczańskiej pá- 
-trol wojskowy 61 włodzimierskiego pułku piecho- 


Powołano na zastępcę sekretarza członka ko- = 


ty zaaresztował 39-łetniego Laurentego Janiaka 
(zamieszkałego na ulicy Ludwiki 54). i 


- zienia Feliks Kubiak. 


‘w zasadzie postanowiono przyłączyć ` 
się do'żaprojektówanej kasy przezorności dla pra- 


4 po poł. przy ul. Wólczańskiej nr. 226,..pod- 


przewodnictwem asesora cechowego. p. Stanisła- ` 


wa Bocheńskiego, odbylo się posiedzenie cżlon- 
ków zgromadzeńia majstrów, powroźniczych, Na 
starszego majstra wybrano p. Maksymiliana Ame- 
ra, na podstarszego majstra p. Stanisława Mar- 
łiowicza. Uczniów zapisano 4. Uchwalono spra- 


wić nową skrzynkę cechową, na ten cel zebrano 


z dobrowolnych składek 34' rb. Z 
| Uniwersytet ludowy P. M. S Jutro odbędą 
się wykłady następujące o godz, 7 wieczorem. 


a (rolnictwo), Ewangelicka 
Je 10. Geografia ogólna, Srednia „e 23, pensya, 


Q godz. 8 wieczorem w tym samym lokalu poga- 
danka „Z tajemnic przyrody. |. //ó 
: © Z-fabryki K. Steinerta. Dowiadujemy się; że 
K. Steinert wymówił miejsca Swoim komiwója- 
zero. | | 
Łagadkowe zajście. 


Geografia handlowa 


O zagadkowem zajściu, 
którego widownia była kaplica przydrożna w po- 
bliżu Sławkowa, w gub. kieleckiej, kor espońdent 
«Warszawskiego dniewnika» podaje szeżegóły na- 
stępujące: 3 , 
D. 28 stycznia, około godz. 2 w nocy, 6 nie- 
żnajomych ludzi sżło wzdłuż toru kolejowego od 
stacyi Strzemieszyce do Śławkowa, nie dochodząc 
jednak do stacyi, skręcili ku poblizkiemu lasowi, 
jakby w zamiarze potajemnego przejścia granicy 
austryuckiej. Uszedłszy około 300 kroków, wszys- 


cy weszli dó kaplicy przydrożnej, gdzie czterech 


z nich zmusiio dwóch pozostałych do złożenia Ja= 
kiejś przysięgi, że przystąpią do ich partyi. Gdy 
jednak ci ostatni odmówili, wystrzałami 2 rewol- 
werów położyli jednego trapem na miejscu 4 dru- 
giogo zranili, poczem, w tem przypuszczeniu, że 
óbaj nie żyją, odeszli z powrotem w stronę Strze- 


mioszyc. Pó upływie około 20 minut, ranny od- 


zyskał przytomność i, zebrawszy resztki sił, do- 
ezolgał się do budki kolejowej. Dróżnik opatrzył 


naprędee rannego i dał znać do: Sławkowa, skąd 


wkrótea przybył felczer: i strażnik: Aczkolwiek 
stan rannego był ciężki, jednak po założeniu o 
patrunku mógł. udzielić pewnych wyjaśnień. Oka- 
zało się, że jest. to mieszkaniec Łodzi, 20-letni 
Bolesław Nowak. : . | | - 
Przed kilku dniami, w restauracyi przy ul. 


dzia nową niespodziankę 


Napad i postrzał. Dziś około godziny 9. ra- 


no, na rogu ulicy Ludwiki i Zielonej, dwóch lu- | 
(dzi napadło na przechodzącego robotnika, 19-let- 


niego Marcina Horna Dano do niego kilka strza- 
Do 
rannego wezwano Pogotowie. Lekarz, po opatrun- 


ku, odwiózł Horna w stanie ciężkim do szpitala ` 


Czerwonego Krzyża. 
Pożary. Wczoraj o godzinie 4-ej po południu 


(w oddziale do czyszczenia bawełny, w fabryce 
_Ossera, przy ul. Widzewskiej pod NM 204 zapaliła ; 
się bawełna, którą gaszono przez dwie godziny 
siłami fabrycznemi, lecz te, nie rozporządzając 
-6dpowiedniemi środkami, nie były w stanie oguia 


stłumić, pomimo puszczenia w ruch aparatów 
przeciwpożarnych.. Beż względu na powyższe 


okoliczności zarząd fabryczny nie wzywał do--po= 
mocy straży ogniowej ochotniczej, ani też straży © 
ogniowej miejskiej. Komendant IV-go oddziału. 


straży ogniowej ochotniczej, . dowiedziawszy się 
przypadkowo 0 pożarze, natychmiast wyruszył 
ze swym oddziałem i wezwał do pomocy H od- 
dział straży ogniowej ochotniczej. 
Zabiegi wicekomeudania, p. Kocha, okazały 
się próżnemi, gdyż nie chciano jego oddzialu wpu- 
ścić na podwórze fabryczne, wreszcie po 2-*-minu- 
towem kolataniu do bramy i kategorycznem zg- 
daniu w kantorze, aby bramę otworzono, p. Osser 
zdecydował się ma ustępstwo i wydał rozporzą» 
dzenia wpuszczenia straży. W tym czasie nadje= 
chał i II oddział straży ogniowej ochotniczej. 

_ Po objęciu akcji ratunkowej przez te dwa 
oddżiały przekonano się że siły ich są niewy= 
starczające i telefonicznie zawezwano do pomocy 
Iii i VIE oddziały straży ogniowej ochotniczej 
i straż ogniową miejską. | | 

Zamm powyższe oddziały nadbiegły, dla pra- 
cujących oddziałów administracya fabryczna urzą- 
| a mianowicie wydała 
rozporządzenie, by nie wypuszczać beczek po wo- 
dẹ po za obręb. fabryki bramę zamknąć. 

Po przybyciu zawezwanych oddziałów i nade 
biegnięciu strażaków och tników, ogień udało się 
umiejscowić po dwóch godzinach ciężkiej pracy. 


Straż dosiawszy się do wnętrza sali, była zmu- 


. SZoną wyrzucić na podwórze około 6 wagonów 
bawełny. Praca to była nadzwyczaj zmudna, 


trwała ona do godziny i-ej w nocy. e żę: 

Jaki cel administracya fabryczna miała w nie- 
iopuszczeniu straży ogniowej nie można na razie 
wyświetlić. Stwierdzono już nie po raz pierwszy, 
że administracya tej fabryki, w której bywają 
dość częste pożary, nie chce wpuszczać straży 
ogniowej, | 
~ Straty w spalonej bawełnie wynoszą około 
50,000 rb. Pokryje je ubezpieczenie, 

— Wczoraj o godz. 3-ej min. 10 w fabryce 
Ramischa, przy ulicy Ewangelickiej, w «wilkach» 
zapaliła się bawełna. Przybyłe na miejsce poża- 
ru I i II oddziały straży ogniowej ochotniczej za- 
jely się akcyą ratunkową, straż miejska stała 


AA waw ROK + 


"zy de Flavigny. 


w rezerwie. W pół godziny ogień ugaszono. Sira- 
ty wynoszą około 2,000 rb. ka dk: 
Aresztowanie. Wczoraj o godzinie 11-ej i pół 
przed południem, na poseszę Sellina, przy ulicy 
Konstantynowskiej, przyszli jacyś ludzie, którzy 
przemocą zabrali zarządzającego LĄ posesgą, stró- 
ża domu i malarza Franciszka Borowskiego, 
zaprowadzili ich do fabryki Szulca przy ul. Za- 
wadzkiej pod:XM 16. Tam w stolarni rozpoczęli 
w otoczeniu jeszcze innych robotników badania, 
z powodu oskarżenia Borowskiego; żarządzającego 
i stróża, stawili jako świadków w tej sprawie. - 
Q całem tem zajścin dowiedziała się policya, 
która przy pomocy wojska otoczyła fabrykę. 
Policya, dokonawszy w stolarni rewizyi, zna- 
jazłą rewolwer nie nabity i zauważyła palące się 
papiery. w piecyku. 17 kawałków palącego się 
papieru wydobyto. 
Po rewizyi 25 osób aresztowano I żaprowa- 
dzono do II cyrkułu, zkąd po sprawdzeniu faktu 
zajścia wypuszczono na wolność zarządzającego, 
stróża i sądzonego Borowskiego. Pozostałe 22 o- 


„sób osadzono w areszcie. 


Kradzieże. Przy uligy Wsehodalej pad nt. 45, 
z mieszkania Berka Kahilewa skradzione futro t kołnierż 


. wartości 260 rb --Barkowi Grinsteinowi z podwórza do- 


mu nr. 37 skradziono skrzynzę przędzy bawełnianej, 
wartości 100 rb — Mateuszowi Foryslakowi, mieszkańco- 
wi Luómierza, dziś ż podwórza domu nr. 15 przy ulicy 


, Piotrkowskiej skradztono konia, wartości 100 rb. 
Uwolniony. Dziś został wypuszczony z wię- | i : | 
| ; go uiegło dwie kobiety i mężczyzna, z nich jedna odwie- 

| ' ziona została do szpitala św. Aleksandra. Wszystkim do- 


Ogółnsmu osłabieniu w ciągu dnia Wczorajszu» 


raźnej pomocy udzielili lekarze Pogotowia. 
Złamanie nogi. Na zabawie, odbywającej się 
w salach sellina w teatrza Wielkim stał się wypadek. 
Dzis o g. 7 rano p. Igoscy Zieliński, chemik £ fabryki 
Rosenblasta, tańcząc mażura, u ali tak nieszcząsiiwie, 
że złamał prawą nogę Po udzielaniu doraźnej pomocy 
przez lekarza Pogotowia na mlejsću wypadku, odwieżlo= 
ny Zosiał na kurucyę do szpitala Uzerwonego Krzyża. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Dziś wieczorem ,„Tajemnice Warszawy” 


Pawła Kośmińskiego. Jutro wieczorem na scenie 


teatru Victoria ukażą się po raz trzeci „Rozkosże 
Warszawy* wodewil nader urozmaicony i zapra- 


-way satyrą polityczną. A 


_W czwartek wznowiony żostanie po raz pier= 
wszy w sezonie bieżącym popularny wodewił „Ni- 
touche* z panią Maryą Marjewską w roli Dyoni- 


-— Wczoraj w teatrze Wielkim grono ama- 
torów na korzyść robotników dokniętych lokau- 
tem odegrało „Wnuka Tumtego* Wł. Gutowskie- 
go, pod kierunkiem autora. 

Koło miłośników sceny przy Polskiem Towa- 
rzystwie teatralnem w Łodżi, w poniedziałek dnia 
18 b. m. urządza na scenie teatru Victoria przed- 
stawienie, na które złożą się: „Żmijka* St Żyż- 
kowskiego, „Majster i czeladnik* I. Korzeniow- 
skiego, oraz „Schadzka* Z Przybyiskiego.. © 

© (ena biletów dla publiczności na to przed- 
stawienie będzie niższą od cea normalnych. Dla 
członków Kola poczynione zostaną specjalne usię- 
pstwa. l RE: 
Wieczornica „Łutai*. Zapowiedziańa na nie- 
dzielę wieczornica «Lutni» powiodła się doskonala. 
Zgromadziia ona wiele osób, którym organizaco- 
rzy zabawy dostarczyli mnóstwo wrażeń estetycz: 
nych. O godz. 8 wieczorem rozpoczął się koncert 
o urozmaiconym programie. : 28 

W pierwszej części wystąpił po raż pierwszy. 
kwartet smyczkowy Tow. mazycznego w. Piotrko- 
wie. W interpretacyi pp. Alfonsa Brandta, Wio- 
dzimierza Kańskiego, Edmunda Gerberta i Walen= 
tego Malinowskiego wykonano <Andante cantabie 
le» Czajkowskiego, <Allegro> z: kwartetu (es-dur) 


"Mendelsohna. W starannem opracowaniu: skladom. 


wych części tych utworów całość wyszła bez ża=- 
rzutu: Wykonawców oklaskiwano serdecznie, 

Jako solistka wokalna bardzo korzystnie przede 
stawiła się p: Eliza Derselle, obdarzona dźwięcz- 
nym mezz0:sopranem. Odśpiewała ona z. wielkiem 
powodzeniem kilka pieśni, odpowiadających rodza- 
jowi głosu, mianowicie; Arye z op. „Oavaleria Ru-. 
sticana“ — Mascagni ego, „Noct — Rubinsteina i: 
„Skrzypki swaty —Kratzera, Utaleniowaną ama-. 
torkę śpiewaczką przyjmowano z zapałem. 0 0 

Drugim solistą wokalnym był p. Tadeusz Kań-. 
ski, wybrawszy na popis swój „Łatawicę* —— Nie- 
wiadomskiego i „Życzenie*—Rubinsteina, ` 


Znany z występów estradowych skrzypek p. 


‘Brandt odegrał „Romans M 1“ — Vieuxtempsa, - 


„Poloneza“ a-dur— Wieniawskiego oraz taniec hi- 
_szpański. Darzono go oklaskami. | i 

' Z popisów zbiorowych mieliśmy śpiew chóru 
„lutni pod batutą A. Dworzaczka. EMi 

<< Dobrze usposobieni lutniści. wykonali z pre- 
cyzyą całą wiązankę sumiennie opracowanych piè- 
śni, między innemi: „Pieśń wieczorną —-Gounoda, 
„Piosnkę ludową” melodyę ludowę i „Mazura z op. 
Halka'*-—Moniuszki-Dworzaczka. > 

- Po końcorcie znaczna część uczestników za- 


siadła do wspólnej biesiady. W dolnej sali, gdzie; 


zastawiono stoły ——znalazło się sto kilkanaście 0- 
sób. > RE 

. Po kelacyi na sali balowej odezwała się po- 
budka do tańca. | 


Wszyscy przeszli na pierwsze piętro, gdzie 


rozpoczęły się tańce. Oehocza zabawa trwała do 
późnej nocy. 


„oma © monia "patiaa zeza 
. . w 


Z KRÓLESTWA: 
Z Kutna. .W sobotę 9-go b. m., za staraniem 
kilku pań miejscowej inteligencyi, odbył się wie- 


czór tańcujący na korzysć Polskiej Macierzy Szkol- 


nej. Ċel w zupełności został osiągnięty, gdyż bi- 
lety wyprzedano. 
nioną była nadobnemi kutnowiankami po brzegi. 


"stwo postanowiło, 


; wieczorów dobroczynnych. 


 rownik. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 12 lutego 1907 r. 


poborca składów monopołowych wiózł do Banku 


państwa w towarzystwie policyanta rb. 51,000. 


Na ulicy Dołgorukowskiej około cerkwi dziesięciu . 
zbrojnych ludzi rozbroiło policyanta, poboreę wy- 


rzuciło z sani, odebrało pieniądze i sami zaczęli 
uciekać, strzelając w powietrze. Przejeżdżający 
tramwajem inny policyant rzucił się do ścigania 
bandytów i po drodze podniósł worek, mieszczący 
rb. 7,600. Bandyci z resztą pieniędzy uciekli. 
Policyant lekko raniony. 


Białystok, 1! lutego. Zgorzała do szczętu 


fabryka Tsilinga. * Zniszczone wszystkie maszyny. | 


200 robotników pozostało bez pracy. 
Helsingfors, 11 lutego. Tutejsze towarzy- 
na rzecz głodnych w guber- 
niach rosyjskich, utworzyć. komitet do zbierania 
ofiar i zamierza urządzić. w końcu lutego szereg 


Charków, 11 lutego. © 
pociąg wpadł na słub. Rozbite trzy wagony to- 
warowe i jeden osobowy pnsty. aniony sma- 


FBatam, ID lutego. 
skiego przenoszono wunaczuą sumę pieniędzy, a- 
dresowanjch do Banku tyfiiskiego, mianowicie gdy 


. oficyalista, niosący pieniądze, pod dozorem urzę- 
' dników wychodził z komory. celnej, rzuciło się na 
niego dwóch nieznanych ludzi w baszłykach, wy- 


Sala teatru miejskiego wypeł- ; 


Bawiono się też z werwą i humorem do białego , 


Z LITWY I RUSI. 
Na Rusi. Rezultaty dotychczasowe wyborów 


na ukrainie i Wołyniu są dla polaków wogóle zie. 


Zańosi się na wiełką przegraną, z powodu braku ; sie na balu maskowym, zgorzała. 


energii, z jakim traktowano wybory. 

"Polacy otrzymali w gub. kijowskiej tylko 12 
wyborców, gdyż rosyanie posiadają ich (obywate- 
le. włościapie i 16 popów) zazem 53! Na Woly- 
niu niby. lepiej, bo dotąd (wybory jeszcze nie 
skończone) tzyskaliśmy 28 miejsce, a rosyanie 43 
(w tem 11 popów). | 

Wybrani polacy należą przeważnie do kon- 
serwatystów, jest wsród nich też kilku narodo- 
wych demokratów. Między nimi Włodzimierz hr. 


Grocholski, redaktor-wydawca „Dziennika Kijow- 
skiego“, jeden z głównych oponentów na słynnym 


zjeździe żytomierskim i jedyny poseł z Rusi, któ- 
ry nie chcial należeć do Koła Terytoryalnego. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegrafieznej 
i własne, 
munnan Ej wawa 


| Petersburg, 11- lutego. Ministeryum handlu 
stara się w radzie ministrów o kupno przez Bank. 


włościański 85,000 dziesięcin gruntu z. pod ko- | 


palni uralskich celem rozdania wśród: włościan. 
"Petersburg, 11 lutego. 
niesieniu pisma «Ruś», jakoby na stacyach wę- 
złowych kolei miały być: w pogotowiu pociągi 
karne na przypadek wybuchu zaburzeń. ( 
- Petersburg, 11 lutego. Senat wyjaśnił, 
różnica w imieniu ojca u żydów przy odbywaniu 


ma znaczenia, zarówno -jak różnica imienia w ak- 


cie. zejścia ojca popisowego, gdyż przy prowa- | 


dzeniu ksiąg metrycznych żydowskich zdarza się, 
że osoby, posiadające. dwa imiona, czasem używają 
tyłko jednego, bardziej używanego. 

Petersburg, 11 lutego. Ministeryum oświaty 
ma zamiar ; zaprowadzić egzaminy przejściowe w 
szkołach średnich, lecz tylko z przedmiotów, któ- 
rych kurs kończy się w danej klasie. W korpu- 
sach kadeckich podobne egzaminy już zaprowa- 
dzeno. « i 

Petersburg, 11 lutego. 


wą, oskarżone o udział w przygotowaniu wybu- 
chu na. wyspie Aptekarskiej, na karę śmierci. 
Pomocnik dówódcy wojska okręgu petersburskiego 


zamieni karę Śmierci na bezterminowe ciężkie | I  Ministery 
| NE i | wewnętrznych na skutek starań komitetu niesie- 


roboty. 
północnej donoszą, że widziano tam w nocy Z0- 


| Ę „Moskwa, 11 lutego. 


Zaprzeczono tu do- 


że : 


ret rsburę, 11 lutego. Z wielu miast Rosyi 


ZA 


Sąd wojenny okrę- | 
gowy. skazał podsądne Kiimowową i Terentjewo- i 


 szkanie spiskowców, : Gospodynię 


Znaleziono proklamacye, literaturę rówolucyjną i 


wieziono go pod konwojem dwóch żandarmów, wy- 


rwało worek z pieniędzmi i uciekło powozem 0- 
czekującym. Worek zawierał 40,000 franków. 
Sądzą, że bandyci czekali w zabudowaniach ko- 
mory celnej. © Kea | | 

Rewel, L1 lutego. W spalonym w fkaieri- 
neniału hotelu «Francya» zginęła zamieszkała tam 
żona adwokata prywatnego, Roberiowa. Przy 
rozkopywamiu zglisz nie znaleziono ani nawet ko- 
ści. Odzież zwierzehnia pań, które znajdowały 
Właściciel ho- 
tein opowiada, że jeden z pijanych gości zrzucił 


"na ziemię zapaloną lampę i że pożar wybuchł od | 


razu na wielkiej przestrzeni. Zniszezone urzą- ; tonsa, najnowszem pragnieniem rządu. rosyjskiego 


dzenie 24 pokajów hotelowych. o 
Odesa, 11 lutego. Ruch parowców w por- 
cie jest prawie niemożliwy. W odległości 10 wiorst 


A WOR 
od Odesy utknęły w lodzie 24 parowcee z podróż- 
nymi. Łamacze lodów, jakie port odeski posiada, 
nie są w możności utrzymać ruchu.. Wezwaso 
dwa łamacze z Mikołajewa. . 2% na 4 ASA 
Odesa, 11 lutego. Pod silnym konwojem przy- 
wieziono tutaj trzech przstępeów, którzy chcieli 


wysadzić w powisirze w Aleksandryi parowiec 


<królowa Olga». Oddano ich do rozporządzenia 
generai-gubernatora. . > 
Noworssyjsk, 11 lutego. W odległości 60-u 
wiorst od Noworósyjska, w górach, wykryto mie- 
majątku ziemskiego, Nikołajewską, aresztowano. 
hektograf. ię PAW. m 9. r. 
qdrkueck, 11 lutego. Inżynier Paniew, sreszto- 
wany w Omsku, 'jako uczestnik zrabowania pie-. 
niędzy stacyjnych, w drodze do Irkucka, dokąd 


skoczył z pociągu podczas jazdy i umknął, 
(Jarosław, LL lutego. W. nocy widziano nad- 
zwyczaj efektowną zorzę północną, która trwała 
pół godziny. s 
Wrosław, 11 lutego. Od godziny 4 po poł. 
w sobotę zauważono burzę magnetyczną, przyczem 
dają się uczuwać prądy magnetyczne w przewo- 


powinności wojskowej w listach poborowych nie | dnikach telegraficznych, wiodących z wysp Azór- 


skich do Niemiec. Takie same prądy zauwazóno 
także w kieruuku Szwecji, Norwegii i Anglii. 
Być może, iż na jasnym horyzoncie można będzie 
widzieć zorzę północną. boży, 

DZIENNE. 

Petersburg, 12 lutego. Z powodu kursują- 
cych po gazetach sprzecznych ińformacyj o na- 
rodowości zabójcy gubernatora penzeńskiego pe- 
tersburska agencya telegraficzna zapytala kores- 
pondentów swoich, z których tambowski zakomu- 
nikował, że zabójea Gitterman jest luteraninem, 
niemcem kolonista; korespondent zaś. penzeński 


potwierdza pierwiastkową wiadomość, że Gitter- 


man jest synem inżyniera, żydem ochrzezonym, 
który kształci się za granicą, 
Petersburg, 12 lutego. Ministeryum spraw 


nia pomocy lekarsko-żywnościowej poszkodowa- 
nym od nieurodzaju postanowiło wydać z wyasy- 


j gnowanego do rozporządzenia komitetu kredytu 


Dziś zrana, o godz..9, - 


1,146,00 rb, na cele- dobroczynne i organizację 


Na stacji charkowskiej 


Gdy z parowea francu- 


i właścicielkę 


R 34 

robót publicznych; dla ogólno-ziemskiej . organi. 
zacyi w gubernii moskiewskiej 558,000 rubli i. 
191,000 rb. ziemstwu kazańskiemu ńa pomoc le- 
karsko żywnościową. | | 

Petersburg, 12 lutego. Izba sądowa, rozpa- 
trzywszy sprawę studenta Instytutu '/ komunikacji 
Finka i ślusarza Chimenko, oskąrzoęgych"0. prze- 
chowywanie w bibliotece Iustęiaiu: przyrządów 


W gbuchowych, skazała do robót. ciężkich Finka 
| na lat 10, a Chiinenkę na lat 6i8 mjesięcy. Żyd 


Fink i Chimenko „pociągnięci zostali do odpowie= 
działności sądowej i w drugiej sprawie jako oskar= 


' żeni o należenie do ` organizacyi. bojowej sócya- 


A Byt DEO ZNACZ ATE R OD OOOO OT 


ADA LIM: TY AE AO SA A 


w EEN 


kogo 


instytucje 
w Taurysie panuje zupelny. spokój, 


listów=rewołucyonistów. ` 
_ Petersburę, 12 lutego. Do Synodu w. dniu 11 
b. m. nadeszła skarga apelacyjna duchownego Grze- 
gorza Petrowa na postanowienie: wladzy. eparchial- 
nej, zabraniającego mu spełniania obrzędów reli- 
gijnych i osadzenie w klasztorze czeremenieckim 
na trzy miesiące. : | 
Radziwiłłów, 12 lutego, 


znać We, Kwowie- zaspy 
śnieżne. FARBI 


Ruch pociągów na linii Brody—Rraène 


zupelnie przerwany. Pociągi z Austryi nie przy- 


chodzą, 
. ‘Londyn, 12 lutego. W rozmówie z przedsta” 


 wieietem agoencyi telegraficznej „Reutera“ prof, 


Martens wyraził . zadowólenie: z okazywanej mu 
wszędzie uprzejmości i gotowości: wspódziałania, 
kenferencyi w liaadze. Martens jest: przekonany, 


że obrady. nad kwestyą o rozbrojeniu obecnie nie 
mogą doprowadzić do rezultatu praktycznego. Co 
zaś dotyczy doktryny Drago, Martens jośpzdania, 
że wątpliwą. jest rzeczą, by doktryna ta byla przy 
jętą sympatycznie, jeżeli służyt bódzie tsprawie- 
dliwieniem do niepłacenia długów: jakiemukolwiek 
mocarstwu; jeżeli jednak na zasadzie doktryny 
Drago niektóre kwestye będą przedstawione do 
rozpatrzenia sądowi rozjemczemy w. Haadze dok- 
tryna może być nader użyteczna. Zdaniem Mar- 


jest, by konferencya w Haadze doprowadziła do. 
rezultatów praktycznych i przeszła. bez: nieporo-| 


PARI Ae 


w ui s SPE 


nio potwierdzono 
iniu gabinetu De: 


lutego. Urzę 

(0 ZA diem postani 
MeL biurowego. podania się do dymisyi. Dzis 
gabinet urzędownie > awiada aiy too i TEE 
wanych. o R 
Teheran, 12 lutego. Szach- zwrócił ię. do 
medżilisu z odezwą, obiecując spełnić: wszystkie 
życzenia narodu, oświadczając Kategorycznie, że 
Persya posiada ustrój państwowy: konstytucyjny. 
dreśc odezwy szacha zakomunikowano telegra- 
ficznie do Taurisu, gdzie przedtem tlum zamknął 
rządowe i zajął arsenał. Obecnie 


Skrzynka do listów. 


|... Szanowny Paśie Bedakiorzeł . 

W wiadomościach o rezuliacie wyborów w Pabiani-| 
cach („Rozwój” nr. 32 z dnia 9 b. m.) znalazłem przy 
nazwisku mojóm dopisek: „narodowies,* Ponieważ przez. 
ten termin jest ogóińie rozumianą przynależność do. par=: 
tyi Nar.-Dem., uważam za konieczne oświadczyć, że przy 
jąłem kandydaturę pod hasłem bezpurtyjności i prosiłem 
o zaznaczenie tego członków Komiteta wyborezego pów. 


łódzkiego, jak równieź. obecnych ` przy tem człongów 


sironnietwa Narod.-Dem. = 
, Łączą wyrazy Szacunku i poważania | 
pa b 3 Henryk M. Lipski. 
Pabianiee, d. 10 b. m. 1907. ED | 


(Telefonem). 
| |Lżad. | ofiar || trau, 


4% renta państwowa - © . - . . 


14 00 73.50 ` 
53 pożyczka wewnętrzna z 1905 r. -||92.50 o 
SY owi l, » o 12 1906.1, ||8700 —— 
'4% listy ziemskie . . . . a © « |[80.60 SK 
414% listy ziamskie . <.. . [18955 | 89.90 - 
4% listy zastawne m. Warszawy 183.25 8225 
SG m 2» » , „s -_ [89.00 88.50 ° 
A moa OS EŃ Łodzi . pe e jm, 
DB W A ” a o Je = e 
Akcye Banku bandlowego w Łodzi, |-—— eu 
Pożyczka premiowa I-ej emisyi -. | 366 E a 
mo Hej emisgi - | 285 281:50 
„.-. Szlachecka „ . oca - | 282 jw 
Lilpopy © Kowna noe ai inc || sz 
Rudzki + 4.2 .--- „ OZ CEA EA 
Starachowice, OWO >> mA 
| Putiłowskie - NORZE a Z 96.36. 
„ Czeki na Barlin >. a a Koś 6 > à 


4 


TEATR. 


Rozkosze Warszawy,” wodewil w 5 aktach. 
Wystawionj po raz pierwszy w Łodzi w.S0-/ 
botę:wieczorem w teatrze Victoria „wodewil p. t 
„Rozkósze Warszawy“, jest zlókalizowaną prze- 
róbką wodewilu niemieckiego, napisanego przez. 


K. Lindauw i H. Thalbota. Naturalnie utwór ten 
nie posiada najmniejszej wartości literackiej, 8ce- . 
nicznie wszelako zręcznie sfabrykowany, Urozmal- , 
| Śpiewami i kupletami © 
( barwną wystawą, komicznemi, sytua- . 


eony wieloma tańcami, 
aktualnemi, Ed, bn 
eyami i t. p. — bawi widza, a że tego rodzaju u- 
twory mają ten tylko eel, odpowiada więc swemu 
zadaniu. 00000 l R 
= _ Najbardziej W AK UE „A 
Dynasach;“ najwięcej aktualaym 1 nie: pozbawio- 
nym satyry na stosunki 
„W cyrkułe.* — 
Za osnowę sztuki 
ziemskiego z Płockiego, 


służy pobyt obywatela 
Pankracego Oczepskiego 


n.e: KA 


urozmaiconym jest akt III „Na | 


współezesne akt IV-ty 
i | 7. odzyskania swoich pieniędzy, znalezionych przez p. Ko- 
,prowskiego, 1 rb.. 1y 


z córka Isią w Warszawie, którego rodzina Gwoż- 


dzików, zbogaconych dorobkiewiczów 
z rozkoszami Warszawy. ` 


zapoznaje 


o- Wódewil ten wyreżyserowany przez p. Fran- 
ciszka Stróżewskiego, wystawiony starannie, uba- ` 


wit widzów tlumnie zgromadzonych w sobotę i 
ubawi jeszcze nieraz, że względu na urozmai- 
cenie go satyrą polityczną i narodowemi tańcami, 


z których największą atrakcyą jest mazur ułanów > 
polskich, odtańezony w kostiumach stylowych, a 
poprzedzony śpiewem patryotycznym «Ostatni ma- 


zur,» który < odśpiewal z zapałem, ćzysto i z do- 
brącdykcyą p. Antoni Miller w mundurze ulana 
polskiego. - | i | MA 


< Bohaterką wieczoru była p-ni Marya Marjew- ! 
ska w roli Adeli, aktorki, którą też za jej nie- 


zrównany humor, wdzięk i finezyę obdarzono wią- 
zanka żywego kwiecia. l 
o% pozostałej obsady wyróżnili się: 


„AO 


bardzo . 


komiczna Barbara w interpretacyi p ni Dąbrow- - 


skiej, wcale dobra lsia—p. Ochmańska, oraz p-nie 
Kiońska, Chrzanowska, Kłosówna i Kawecka. 


"2 męskiej obsżdy należą się słowa uznania > 


p. Orlińskiemu za komicznie. ale z umiarem uję- 


ta role Dezyderyusza Gwoździka, -a szczególniej 


za drwcipne kuplety, odśpiewane w akcie V-ym, 
tudzież: pp: Szymborskiemu, Stróżewskiemu, Cere-- 
emu. i o. 


murzyńskiemu i. Dąbrowski 


"wzrost ludności niemieckiej na kresach na wzro- 
liezby głosów niemieckich - 


ROZWOJ. — Wtorek, duia 12 lutego 1907 r. 


moba 


| Szwankowały obrazy żywe w akcie III, nie- 
zręcznie ułożone i eo . najważniejsza, niespokojne; 


| szczególniej panie wciąż się poruszały, psując 
. efekt. 
St. Łąpiński. 


dotkniętych lokautem. 


prrwnwiiwiinwawaowwatwiwy 


"W. Z, otrzymane jako: procent od W. Z, 2 rb. — 
Teofil Stolarski 50 kop. — Uczenice 3-ej klasy szkoły 


-i przemysiowej 2 rb. 40 kop. — Antoni Osinski 50 kop. — 
, Sobolewscy 1 rb. — Stanisław Stefan z Pabianic 2 rb. 


(do rozporządzen'a komitetu bezpartyjnego). 


Zebrane w fabryce Agater (ul. Cegielniauta Nr. 84) 
80 kop. — Jan Grzybowski 1 rb. — Stasia i Irenka 
Kajrunajtys 50 kop. — Marcela Gabryjaczek, z powodu 


(Dla narodoweów). 
Felicya Boryca 2 rb. ‘s 


OFIARY. 
Na wpis dla ucznia Szkoły Handlowej Stasia 
Chabowskiego. 
- .Bezimiennie 2 rb. "OO 
» | Dla biednych dzieci. 
"A. O. 10 kop ©. | 
Dla rodziny zabitego Michalaka. 
A. O. 10 kop. i = 
, Na Szkołę Handlową. 
- Zamiast biletów na zabawę w Grand-Hotelu, Stani- 


à a 


sław i Romualda Łatkiawiczowie 1 rb, i 


e rz $ 5 
Z zaboru pruskiego. 
1 pzm 
Rząd pruski i hakatyści nie przestają wszel- 
kiemi środkami dążyć do zagubienia żywiołu pol- 
skiego w zaborze pruskim. a 


_Półurzędowa <Nordd. Algemeine Zeitung» na | 


zasadzie danych statystycznych, stwierdzających 


ście. w Poznańskiem 


przy ostatnich wyborach, oraz na działalności ko- 


misyi kolonizaęyjnej, usiluje dowieść, że polityka 
rządu przeciw polakom wydaje, aczkolwiek po- 


, woli, pożądane rezultaty. Dzieci polskie, odma- 
: wiające nauki religii w języku niemieckim, prze- 
 śŚladowane są w dalszym ciągu. Sąd karny w Ino- 


- Dla robotników bez pracy i 


jarszawskie Akcyjne Towarzystwa 
POŻYCZKOWE 


wrocławiu skazał robotnika Grembowicza na 3 
miesiące więzienia za znieważenie czynne nauczy- 
ciela uiemca. Z gimnazyum nakielskiego wydalo- 
no 3 uczniów, za to, że krewni ich biorą udział 
w bezrobociu szkolnem. W Poznańskiem. władze 
sżkolne uprzedziły uczniów gimnazyum, że będą 


'wydaleni, jeżeli ktokolwiek ż ich rodziny weźmie 


udział w bezrobociu szkolnem. r 


| - SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
| Stacyi centralnej KR. E. È. | 
wow Ę A - 
„| 33 R a 
spalo jË J aE 
Data. Rze ga Dr SE Uwagi. 
s Eo dp |7 E Ą 
AA e” iS sd a | > S 
| 4 i | Z dola 1074 
10 II 1 pp. | 744.7 |— 53 80| PA W3! Panpa enii i 
Í 10/119 w | 7434|— 6.1 95 | PAW 3 | Aa | 
CIUM Tr. |7426|-—144, 92 | PA W5 | mia- 3.79 C. 
SEO Lod R Opada 0.0 ` 
| | | į- Z daia 14/4 
14/11 1 pp. | 744.2 — si 78 | PAW 3 Tempora 
11/9 w. | 7447|— 9.0| 88 | PAWS ("Temperatura 
12/11 7 r. | 7451 -120 89 | Pa W 3 |min.—15.2* C 


- Qpada 06. 


- Piotrkowska M 200. © 
Lecznica Zębó 


M. EPSZTEIN-RIESNIK, 


Plomby złote, porcelanowe i t. d.. | 
Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnie- 
bieniem lub bez. | 


Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Konsultacya 30 kop. s7012 


okój umsblowany do wynajęcia zaraz, 
z całodziennem utrzymaniem. Krótka 


E Sklad Lotyntów sowyalnyh Trmaozytwa 
Eo loreal m krów Polskie 


i z: "CE BRERA ; ZN i W DE 
W EA 4 Ą « PB "W U. 
a Ki Ay p 
i . ; 


| Warszawa, Hotel Bristol, 


NE polecają 
- Dźwigi pOłisse RA 


Maszyny do pisania „„Płemingłon« —— 
Wagi amerykańskie „Fairbanksi | 


Biurka amerykańskie „Derby“ 


. Koła pasowe drewniane | 
', Lampy naftowe „Wellsa 

Segregatory „„imperiąlł.śś 

A Zastępca na Łódź i okolice 

H. S. REUMARK, ul. Bene 


dykta JE 2, 


r 


Welocypedy amerykańskie ,Oloveland" „Rambler“ 
Szafki składane „Włermicke* , . 


o * 66 
| „LOMBARD 
i "Filia I ulica Zachodnia J& 31, 
„Filia II ul. Piotrkowska X 69, 
tacyjnej, przy ul. Zachodniej 31, w dniu 
stępnych odbywać się będzie licytacya 
sprzedaż zastawów (z obydwóch filii), 
we właściwym czasie nie prolongowanych; 
podczas trwania licytacyi prolongata za- 
stawów, na sprzedaż wystawionych, miej- 
sca mieć nie będzie. ; 
Wykaz 3 Ni zastawów, podlegają- 
i cych sprzedaży, będzie ogłoszony w ga- 
| zecie „Rozwój“. 201—3-—1 


O Skradziono 4 weksle, 
| jeden na rub. 250, drugi na rubli 200, 
| trzeci na 300, czwarty na 200 in blanco, 
wystawione przez Jana K:ezmarowskiego 


takowe nte mają Żadnej wartości. 
202—3—1  .. Wincenty G-sz. 


| Drobne ogłoszenia. 


Ą . A Kantor „Pomoc“, Przejazd 14, 
„AGP poleca wszelką służbę z dobremi 
świadectwami. | 208 —6.-—5 
potowe potrzebna do restauracyi dru- 

go-rzędnej Wiadomość w` admini- 
stra'yi „Rozwoju”. | 251 —5—5 
X (Q zowiok do pralni chemicznej potrze- 
. M bny zaraz. Piotrkowska 116. 28631 


D° sprzedania fortepian czarny, krótki 
| w dobrym stanie. Długa nr. 6 m. 13. 
RE | ZEE. 288—3—1. 
| K's ogniotrwałą średniej wielkosci za~ 
'raz kupię. Oferty pod lit. K T, 
| 195-- 5.—5 


= złożyć w Administracyi „Rozwoju* 

i pod lit. P.M S$. 271=-3—3 
ł Nj eacogo robią suknie, bluzki. Przejazd 
i 48 m. 11, Il-gie piętro. 


Zawiadamia, że w miejscowej sali licy- 


(27 lutego) 12 marca 1907 roku i dni na- ; 


na imię Wincentego Gossa Ostrzegam, ik 


z r A YO 4 
A szkolne kupię. Oferty z ceną 


1611-—1-——87 : 


nr. 12 m. i. 1722 —2 
otrzebne zdolna panay do bielizny. 
Długa 20 m 38. - | 280—4—2 


i potrzebny nauczyciel lub nauczycielka 
z dokła ną znajomością jązyka nie- 
miąckiego. Ulica Staro- Zarzewska nr.. 65. 
szkoła. -oo = 2683—38 


i [Potrzebny pokój kawalerski dobrze u- 
i * meblowany od 15 lutego lub później. 
' Oferty dla: „Solidnego” w Admintstracyi 
| „Rozwoju”. o 268—3—8. 


| pokój z kuchnią na parterze od. 1-go- 
marca potrzebny, . Wiadomość z poda-- 
niem waranków pod Pomieszkanie w A- 
dministracyi „„Rozwoja”. | 234—$>1. 
Ru". 4009—5000 pożyczki na. pierwszy. 
numer hypoteki posiadłości, położo- 

nej blizko ul. Piotrkowskiej — poszukuję 
bez pośrednictwa. Oferty pod H'R w Ad- 
ministracyi „Rowoiu”. AT S tA 
czenies do szycia, mająca już pactąt- 

| W ki, potrzebna... Wólczańska 97 m. 17. 
lo bę ROSE o 250048 
Z gal paszport na imię Leonarda Bo- 
nikowskiego, wydany z gminy. Luto-. 
miersk. © 215-38-29 
geeint paszpoit na: imie Jana Rybic- 
kiego, wydany z gminy Ragoszeż SEE 
A AE. 281—3—2 
agiuąl bilet wojskowy 1 paszport na 
Z Kala. . Wojciecha Ciehury, = z. 
gminy Bondków nn ianea 
Z owodu wyjazdu do sprzedania skiep 
z damskiemi ubiorami. Kapelisze dam- 
skie i nięzkie, Główna nr, 47.. 289-3-4 


© aginął peszpor( na imię Antoniego 
Ë Zazieniekiego, wydany z gminy Górki, 
powiatu lódzkiego. © Ś87-3-1 


 aginęla paczka biletów tramwajowych. 
| Z kB Ł. za © 104601, wydana na 
imię Głogowskiego. =  . Sa] 
9 go lutego przybłąkał się i `o żółty, 
buldog, ogon i uszy obcięte, jest do 
odebrania, uł. Juliusza nr. 37, u stróża. 
283—1 
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Choroby weneryczne, 
moczapiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia M 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dia panów od 9—1 i od 6—9, dla dam 
od 5—6 po poł. W niedziele od: 8—1 i 
od 3—6 po poł. 1141r106 


Dr. S. SZNITKI 


Nawrot Nr. 13 


Choroby skórne, waneryezne i moczapłciowa | 


wieacz. 469- -T- '9-1-155 


A. Grosglik 


powrócił 
uj, Zielona NE 5, 


Choroby skórne, weneryczne 
1 dróg moczowych. 

Od 8'/,—117/, r, 6—8 wiecz., 

po południa, W niedziele i św: iata 8 r. 

do i po poł. 1608 —d-- 84 


Dr. A. Sumacher 


choroby weneryczne i skórne 
Nawrot Nr. 2. 


` Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po pałud. 
panto od 5—6. 6371202 


Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja 7. 
Choroby skórne, weneryczne i 
. moczopłciawe, 
Od 8—10 rano, 5—8 po poł., w niedziele 
iświęta 9— 9—12 rano. 12 rano. ______1468—r-109 109 


Przyjmuje od 8 8—1-ej rano, oà 5—8!) 


(ną SLESN > 


== POŁUDNIOWA Mo 24 = 
Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje: od 8—12 rano; od 5—8 po 


połud.; Panie: od 4—5 po poł (Kozme- 
tyka). W niedziele do 6-0} w. 1819-31 


Dr, IGNATJEW 


specyalista chorób uszu, 

"mosa i gardłą. 
Konstantynowska 11 m. 5. 

i od 5—8 po poł. 


4-30-29 
Przyjmuje » 8—9 r. 


Osiedliłem sią w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych,  wenerycz- 


nych, płciowych i chorób włosów, Przyj- 


muję codziennie od 8 do 1 w południe 
„ lod 4 do.8 po poł. 


Dr. B. Rejt 


ulica SREDNIA Nr. 5. 149.5 | 


D: S. Kantor 


Choroby skórne i wensryezne 
ul. Krótka KŚ 4 


przyjmuje od 8— 2 p. p. 1 6—*9 wiecz., 
panie od 5—6 p. p. 19512 


„k Pr7bNSKi 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 wW., 
panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9—-1 
r. i od 3—6 popoł.  . 1420r294 


Ulica Południowa Nr. 2. - 


pania 5—6 ; 
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BLA weneryczne i skórne 


Dr. D. Helman 


. Specyalista chorób uszu, nosa, 
; a 


krtani i gard? 


i od 4—7-6ej wieczorem. 
Mikotajowska 4, obok Dzielnej. 


„SI 


cho ża. skóry, 


ĆrÓg wo- 


ecezowych i woneorycznych 


CEGIELNIANA 14 
(wejście od ul. Wółczańskiej) 
od 11-—1 i od 4—77,. 2858—r-37 


pawi Dal ORZEKA RDA) 
; 
De, Eugui redni | 
POWRÓCIŁA | 
Choraby kobiece i Akuszerya 
- Piotrkowska 121 
i od 3—5 popoł. 
502-—1——118 


Dr. Rosenblatt 


porba chorób USZU, nosa 
i gardła | 
Piotrkowska 35 1586-1-34 
przyjmuje od 10—11 rano i 5--T po pob 
w niedziele od 10—11 r. i 2--4 po poł. 


Dr. J. Grakowski . 


spet. chorób gardła, nosai dszu 
przeniósł się na ulicę 3: 

| Nawrot ne. IA m. 5 

Ill-cia brama od rogu ul. Piotrkowskiej 

i przyjmuje codziennie od 4 do 7-ej pop. 

w niedziele i a od 4 do 5 pop. 

491—7—144 


Wy © a Mo: 
s . Q 
R A U 
e P o * BA ` 
A = pi 
a ZA $ 


Przyjmuje do 11 rano 


f 


przyjmuje od 8 do 40 ranó : 
i od 5-ej do 7-ei wieczorem. 


Piotrkowska 132. 1331157 


Or. H. Rosenthal 


Choroby wewnętrzna i dziecięce 
(śp. gorączkowe; zakaźne) 


Konstantynowska 7. 


1415- r-47 
_ Godziny pzy przyjęć od 9—10 i od- > me: 
Okulista 


ul. MIKOŁAJEWSKA 22. 
przyjmuje od 9-ej do 11-6j rano i od: | 
4-ej do 7-ej po Bor 1467-r33 


Dr. Eogena ZELOS 


es zagranicę. 


81—6—2 


OGŁOSZENIE. 


AROSA APA ASA OSA ACACANAZNC 0) 
NTN OOO ENO NO NY 


Łódź, Nowy kynek nr. 2. Po byłym 
Barze Amerykańskim jest do sprzedania 
z wolnej ręki urządzenie, 
wicie: ściany lustrzane w sklepie z kan- 
delabrami, bufet z maszyną do piwa, 
dwa kioski, szafa do przekąsek, 
na Lucullus: do smażenia mięsa. Tamże | 
są dwa sklepy i mieszkania do wyna- 
jęcia. 


Przyjmuje od godziny 9'/4—11-8j zrana 


T62r1! 1 


IAI AM 


a miano- 


1594-4. 


KOZWOJ. — Wtorek, dnia 12 lutego 1907 r. 


Noè. 124. Potok dom Tischera 


Pierwsza. Crześciańska Lecznica 


-chorób zębów i jamy ustnej 
otwarta dd 10 rano do 7. wieczór: 
sztuczne od rb. 1 kop 50i wyżej. 
Reperuje i przerabia zęby sztuczne. 


NE. 124. PT pia ek 


2 Z O 


mt 


i 


rraian tn ae 


maszy- i 


Człowiek młody, | 


zdolny. pracowity, obeznany z ezynno- 
ściami biurowemi, z, kilkoletnią praktyką, 
pragnie przyjąć miejsce w biurze lub 
w Kantorze w fabryce, Oferty pod „Zdol- 
ny“ w Adm. „Rozwoju“. 156 —d—9 


W Uoczni «Rozwoju», Przejazd M 8. 


| 
R 


; 
$ 


Po rb. 22. 
J najnowszych fasonów od rb., 


Piotrkowska 130. 


Mysie szyb wystawowych, 
kach i t. p. 


Przyjmuje AM za atzką opłatą © 


okien w domach prywatnych. w fabry-. 
Froterowanie posadzek, konserwowanie -heobsu 


3 34 


Ne. 124 


Konsuliacya 25 k., zęby 


161330 - 


Nè. 124. 


- Piatekowska 18. 


specyalną masą chemiczną. Malowanie nedłóg olajno. Sprzątanie 
|| miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. - 


Ba 


stanie na raty da adiis 


m. 15. 


i kosztuje spódniczka angielska. —Piu" 
jj szowe żakiety na wełnianej wacie. 
Kostyumy ` „angielskie ; 
„167 


E od rb. 9. Blnzki damskie od 
| :». 2.50. Wielki wybór futrzanych 


| |= i mufek w oddziale dam- | 


EMILA SCHMECHŁA, 
Łódź, Piotrkowska 98, ka 
à Warszawa, Marszałkowska 130. | 


OE Toana 


-jezyk francuski - 


ECA lekeyi, |Passaż Szulca nr. 4 
mieszkania 20. Zastać mnie można od 
1-8) do 4- -aj po południu. 


Potrcebue zaraz 2 lüb a 


z kuchnią. 
„Rozwoju“. AT8—4 
Do wynajęcia sklep. 


od 1 kwietnia 1907 r, 
mieści się masarnia, 


przy nim trzy po- 


koje, piwnica, komórką i stajnia. zb i 
ul. 


przystępna. Wiadomość na miejscu: 
Andrzeja nr. 49 lub też Bakola nr. > 


potrzebne zaraz do magazynu. | 


DZIELNA Xè. 1l. 


SERKI ZIEMNE 


hr. Komorowskiej z Kowaliszek 
(zastępują masło). 
Nadchodzą eodziennie świeże. 


Sprzedaż w. sklepach kolonialnych i 


i mleczarniach. Reprezentant 


Edmund Bogdański, Krótka 11. 116 12: 7 


94-12-9 | 


Nanana Ww. administrac 


gdzie obecnie. 


R [AE ŚR wzi ORLE! 3 
RE ORQ Git ii 


SW e a E TECOS 
Sarowa m "pry aja irae Eh r; Eae mer. 


"b do śhizadanii 


p” ali ap me 
panny i uezenieg $2- 


'1720-13.9 


Zabezpiecza mieszkania ód kurzu zastosówując „PYŁOCHRÓNU. 
7, dokładniejsze wykonanie robót. 


i au(6-161 


iA A: ków ule 


u w dobrym 
t0. ER gi A4T i 


A 
GA); Długa nr. 17 
180—3—2 


sukien damskich 
T. GAIEWSKIEJ 


| Pracownia 


przeniesioną została na ulieg Pańską 
nr. 49 Tamże iwo zdolne, panny 
| 166—3—2 


i uezenice. 


Tymożasówy. Zarząd Stow. 
Majstrów-Salfaktorów, 


polligje do wiadomości osób MME NE 
wanych, że zapisywanie nowych członków 
 uSkuteczniać będzie trzy TRzy „miesięcz- 
nie, to jest w drugą, „trzecią i „Gzwarią 
sobotę każdego mlesiąca, od godziny : Føj 
do 9 wieczór w lokatu. Stow., „Majstrów 
 Fabrycznych, Now y-Rynek' Br. 6. 


ELA | Zarząd tymczasowy. 


Kto zajdzie mieszkanie, 


"składające się z 2 łab $ „pokoi: z k chę 
nią — dostanie za fatygą 
DES BL 


Oferty - proszę” składać w adm. 3 
aRozwoju" pod Hit B.B. 179-5 8 


| Pracównia inii 


„dawniej Mikołejewska 58 ; 


NATALII KĘD ZIERSKIEJ 


przyjmuje obstałunki reperącye: 
1575 ` Piotrkowska ns me 6.. - 


Pracownia Haftu, 


Mam zaszezyt zawiadomić, że w pra- 


cowni mojej przyjmuję wszelkie „hafty 
aparatów kościelnych, „chorągwi Soahos 
wych i znaczenie WYPIAW: - ano 

Uzdolniona długolótnią praktyką, wy- 
konywam roboty ranie, ge 7 a | 
nie — Przyjmuję panienki do nau. 


żądanie udzielam lekeyi rysunków. 


F. Kornacka, 
_ Mikołajewska 89. 


Busku 


„Wilia Wiślica“ z obe. 
szeruym placem, zawierająca. 30. pokoi: u- 
meblowanyeh i lokal 'restauracyjay, poło- 


żona tuż obok parku; zakładu kapielowe. 


go. Obok tegoż parku do sprzeđania plae 
ze studnią mineralną: „Milicer*. Wiado- 


'mość na REM u. właściciela Honow-- 
skiego. | 


l 171—3—2 


25 eb. nagrody. Zgubióno port- 


: monetkę zawierającą pierścień brylażto- 


*zą powyższą nagrodą. 


Redaktor-i " 


BRA i obrączkę ślubną : złotą, w tramwaju 
lL4w park 1 lutego 0. godzinie 8: wie- 
czóretn. prasza się ztalazcę o oddanie. 
-do Dr, Zofii Garlickiej, Wodny De 11 
0 174—3—9 


i Wydawca Wa Czajowski. 


